
DZIS odbędzłe Illo!: w Ber 
e zachodnim pod przewod
twem amba.!!adora ZSBB w 

NRD, Piotra Abrasimowa, czwar , 
te spotkanie ambasadorów czte 
rech mocarstw w sprawie ure 
gulowania problemu BerUna za I 
chodniego. Spotka.nie odbędzie 
się o godzinie 10 w gmachu 
byłej Sojuszniczej Rady Kon
tr-Oli w Berllnie-Sc,hoeneberg . 

• PRZEBYWAJĄCY na wa.ka 
ej ach w Hiszpanii gen. de Gaulle 
odbyl w poniedi7Jia!ek po polu
ónilu prywatną rozmowę z gen. 
F1ranco. + SEKRETABZ generalny 
ONZ U Thant wystąpił w po
niedziałek z apelem, uy ~
lić przed zniszczeniem hist«>
ryczne ruiny kambodżańskie w 
Angkor Wat. w których tocza, 
się obecnie walid. + JAK PODA.JĄ agenqje zao
chodinie, premier R.PA; John 
Vorster Po zakońozenruu 3-Gni-O 
wych ollicja1nych r()21II1ÓW z 
przywódcami rządu portu.gal
skiego w Li.zbomie, ud.al się do 
His21Panrli. k!tóra je:st kole:.i nym 
etapem jeg0 europejskiej po
dróży. Podczas pobytu w Ma~ 
dryeie premier Vorsteir spotka 
się z gen. .lilnanco. 

Zewsząd 
o wszystł<im 
~'-'-'-'-'-~'-~'-~'"""""'"~~ 

• CESARZ Etiopii, Halle Se 
lassie I, po zakończeniu dwu. 
dniowej oficjalnej wizyty w 
ZRA, przybył do Kenii i w 
poniedziałek 1'(1'1;począl rozmo
wy polityczne i ekonomiczne z 
prezydentem Republiki Kenii, 
Jom 0 Kenyattą. 

+ W RAMACH .Blbliotek.! Pa 
mięci Pol«>Jeń ukazała się w 
edycji „Ksią:ilki I Wiedzy" pu 
bllkacja pt. „Chwalebna wypra 
wa na Berlin" pióra Edmunda 
Jana Osmańozylka. + NA ZAPROSZENIE prze
wodniczącego Rady Państwa 
NRD, Waltera Ulbrichta, na po 
czątku lipca 1970 r. ztoły ofi-

...:jalną WizYM: w NRD przewod 
niczący Rady Rewolucyjnej i 
premier Demokratycznej Rl!PU
bliki Sudanu, Mohammed el 
Nimeiri. + 10 BM. PRIZYPA'DA srebr
ny jubtleum W.ojsk Ochrony Po 
gr<lllli.oza. Na terenie k.ll3;1u -
9'll0oogó1n.ie w miej5ca.ch s.tacyo 
nowama jecbnQSltlelk WOP odQy 
wają się ak.aidemie, spotkania 
z ż.om!i.erzaani, kOl!lcerty 1tp. 

• 8 CZE~CA minister pl'Ze 
myslu lekkiego inż. T. Kunic
ki SPotkał się z akredytowany 
mi w Polsce stałymi korespon 
dentami zagranicznymi, repre
zentującymi wielkie asencje 
prasowe, czołowe dzienniki J 
czasopisma z kUkunastu - kra· 
jów Europy, Ameryki l Azj.i. + DO 311 KRA.TOW WYSYlane 
są pl8!k:I sportCJWe 1"0dein z Po 
2'Thania. Prod!u.kcją tą za)m~ą 
się Poz.nańsk>ie Zakłady Wyro
bÓIW Ryimarskhch. Ich si>ecia.\
nością są ws-relJIQe rodzaje pl.
lek - od no:ilnych .. do patan..bo
wyeh. Piłki z P~nama cllęt
nie naby<Wane są również w 
kraju. + W SIEDZIBIE Uniwersyte
tu Im. A. Mickiewicza w Po
znaniu rozpoczęła się polsko
niem.lecka sesja naukowa nt. 
"Polska - NlłD - 20 lai przy 
jaźni I współpracy". W sesji 
uczestniczą wybitni naukowcy 
I specjaliści Uniwersytetu Po
znańskiego i uniwersytetu w 
Halle (NRD). 

• AGENCJA NP l!llrormu,je 
z Phr><>m Penh. i<Ż do stolicy 
Kambod·ŻY pz:zybyła w ponie
działek lae>tańs!ka delegacja wcrj 
skowa. Na Jej ozele stoi. gene 
ml brygady Etam Slngvongsa., 
met wywtadu laotańgkiego. 

Niedziela i 
na Bliskim 

W niedzielę i w ponie
działek na Bliskim 
Wschodzie doszło do sze 
regu prowokacji, któ
rych autorem był Tel
Awiw. M. in. samoloty 
Izraela zaatakowały pół 
nocny sektor Kanału 
Sueskiego, rejon Arkub 
w Libanie oraz syryj
ską miejscowość Dżam
la. 

Artyleria egipska zestrzeli
ła jeden samolot, drugi samo 
lot zestrzelony został przez 
partyzantów „As-Sajka" w 
Libanie. 

Agencje zachodnie donoszą 
o starciach między komando
sami palestyńskimi i żołnie
rzami jordańskimi. Starcia te 
miały miejsce w Zarka i Am 
manie. Przerwane zostały po
łączenia pomiędzy Ammanem 
a Bejrutem i Damaszkiem. 
W Zarka zginęło 19 osób, a 
30 zostało rannych. W obu 
przypadkach w rachubę webo 
dzą osoby cywilne. 

W poniedziałek grupa par
t y zantów palestyńskich u
prnwadziła sekretarza amba
sady w Ammanie Maurice 
Drapera. Porwany znajduje 
się w Jordanii. Zwolnienie 

+ Ataki lotnicze na Egipt i Syrię +. Są.arcia między żołnienami jordańskimi komandosami + 
na spotkaniu o Porwanie sekretarza ambasady USA w Ammanie + Tematykę V Plenum poruszył 

z dziennikarzami I sekretan Kt PZPR - J. Spychalski + Pierwsze spotkanie delegacji polskiej 
i NRF w Bonn + Przemysł przygotowuje się do realizacji wytycznych V Plenum KC PZPR + De

putowany do Bundestagu proponuje zamianę Nysy lużyckiej na.„ Kłodzką! + '37 obiektów woj
skowych USA pod ogniem patriotów wietnamskich + W Argenqnie junta wojskowa wystąpiła zbrojnie przeciwko pre'zy
dentowi Onganii + ~a zapros~enie M. Spychalskiego przyby~łdo P;olski prze~odniczący Prezydium Wielkiego Churału 
Ludowego MRL - Dzamsaran:::11n Sambu. - ·' · · 
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Przewodnicząc~ Prezydium 
• 

Wielkiego Churału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
przybył do Polski 

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa - M. Spychalskiego przybył w poniedzia
łek z oficjalną wizytą do Polski członek Biura Politycznego KC Mongolskiej Par&ii Ludowo
Rewolucyjnej. pn:ewodniezący Prezydium Wiei kiego Churału Ludowego Mongolskiej Republi
ki Ludowej - Dżamsarangljn Sambu. Gościowi towar.zyszą: sekretarz Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego MRL - Cedendambyn Go tow; minister łączności MRL - Dachyn Go
tow; I zastępca ministra spraw zagranieznyeh MRL - Bajaryn D:iargalsajchan oraz grupa 
doradców. Towarzyszyć mu będzie takie ambasador nadzwyczajny i pełnomocny MRL w Pol 
sce D11ndż M"'agijn Dorcligotow. 

Mongolskich gości powitali wycli z pnewodniczącym Ra 
członkowie najwyższych dy Państwa, M. Spychalskim 
władz partyjnych i państwo- i prezesem Rady Ministrów 

Ciężkie walki w pobliżu 
staro~-yt~ej stolicy Kambodży 

W Kambodży nadal trwają 
ciężkie walki w rejonie staro 
żytnej stolicy Angkor Vat i 
miasta Siem Reap. Autostra
da wiodąca do Phnom Penh 
jest w kilku miejscach zaj~ta 
przez siły patriotyczne. Wal
ki toczą się także w rejonie 
położonym nad Zatoką Syjam 
sk!l-

Ameryltańscy interwenci 
czynią starania o jak najszyb 
sze wciągnięcie do walk w 
Kambodży armii syjamskiej. 

poniedziałek 
Wschodzie 

Agencja AP przypuszcza, iż 
czas przygotowania wojsk Sy 
jamu do kambodżańskiej 
awantury, zostanie znacznie 
skrócony. 

W poniedziałek książę No
rodom Sihanouk załończył 
15-dniową wizytę przyjaźni w 
DRW i udał się w drogę po
wrotną do Pekinu. Powitał 
go premier ChRL Czou En 
lai. 

W ciągu minionej doby si
ły" wyzwoleńcze Wietnamu 
pohtdniowego ostrzelały z ra
kiet 37 obiektów wojskowych 
USA i reżimo sajgońskiego. Z 
informacji agencyjnych wyni 
ka, że partyzanci południo
wowietnamscy zestrzelili dwa 
myśliwce USA oraz jeden he-I 
likopter. 

J. Cyrankiewiczem. 
Po uroczystym powitaniu 

na lotnisku Okęcie Dżamsa
rangijn Sambu · Udał się do 
pałacu w Wilanowie, który 
będzie jego rezydencją w cza 
sie pobytu w Polsce. 

Wcze>raj monge>lski gość zło 
żył w Belwederze wizytę 
M. · Spychalskiemu. 

W godzinach popołudnio
wych Dż. Sambu złożył w 
gmachu KC PZPR wizytę Wł. 
Gomułce i J. Cyrankiewiczo
wi. 

Na Placu Zwycięstwa w 
Warszawie odbyła się uroczy
stość złożenia pnez mongol
skiego gościa wieńca na Gro· 
bie Nieznanego Zołnierza. 

W godzinach wieczornych 
w salach Pałacu Rady Mini
strów przewodniczący Rady 
Państwa, M. Spychalski 
wydał obiad na cześć prze
wodniczącego Prezydium Wiel 
kiego Churału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludo
wej - Dżamsarangijna Sam
bu. Wzięli w nim udział człon 
kowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
Wł. Gomułką i J. Cyrankiewi 
cz em. Drapera warunkuje się zwol

nieniem zatrzymanych przez 
armię jordańską podczas nie· 
dzielnych incydentów Fedai
nów. Rozmowy Polska - NRF 

W poniedziałek od godzin 
rannych trwały zacięte walki 
na linii przerwania ognia z 
Syrią. Po ataku artylerii 
izraelskiej i kontrataku arty· 
lerii syryjskiej, do działań 
weszło lotnictwo izraelskie. 
Walki rozciągnęły się na ca
łą długość frontu. Izraelczy
cy stracili 60 zabitych i ran
nych, 6 czołgów, 3 baterie ar 
tyleryjskie. Ostrzelane zosta
ły osiedla izraelskie na Wzgó 
rzach Golan. Sy'Fyjczyey ze
strzelili 3 samoloty interwen
tów. Walki trwały 5 g.odzin. 

Z ostatniej chwili 
Ambasada USA w Ammanie 

ogłosUa w poniedziałek wieczo 
rem, że Maurice Draper został 

uwolniony przez partyzantów 
palestyńskich i powrócU do sle 
dziby ambasady. Oswladczył 

on, te 
przez 
skk:h. 

był dobrze traktowany 
komandosów ,palesty6-1 

W gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Bonn 
rozpoczęło się w poniedzia
łek 8 czerwca kolejne spotka 
nie w ramach wymiany po· 
glądów między delegacjami 
Polski I NRF. 

Delegacji polskiej przewod 
niczy wiceminister spraw za
g-anicznych PRL Józef Wi
niewicz, a delegacji NRF se 
kretarz stanu w Minister
stwie Spraw Zagranicznych 
NRF, Ferdinand Duckwitz. 

Minister spraw zagranicz
nych NRF Walter Scbeel i 
wiceminister spraw zagrani-

Junta wolskowa 
przejęła władzę 

w Argentynie 
W Argentynie doszło do 

walki o władzę między pre-1 
zydentem Carlosem Onganią, 
a armią. W poniedziałek ar
mia zajęła budynki radiowe! 
w Buenos Aires. 

eznych PRL Józef Winiewlcz 
odbyli krótką rozmowę przed 
rozpoczęciem wymiany poglą
d/i-, między delegacjami. 

We wczesnych godzinach 
popołudniowych Walter 
Seheel podejmował obiadem 
wiceministra Józefa Winiewi
cza i członków polskiej dele
gacji. 

Uprowadzenie 
samolotu CSA 
Czechosłowacki samolot ko

munikacyjny typu „IL-14" lecą 
cy na trasie Karlowe Wary -
Praga został w poniedziałek 
zmuszony przemocą do zmiany 
kursu I do wylądowania w No 
rymberdze. Po wylądowaniu sa 
molotu pasażerowie zostali zmu 
szeni do opuszczenia maszyny, 
po czym zrewidowano ich, w 
poszukiwaniu broni. 

Na pokład.zie samolotu zniaJ
dowalo się 24 pasa;!:erów 1 trrec;_h 
auonków zalogi. 

W pon.led-zialek po połud!nlu 
porwany samole>t z załogą i 
SIZ~astpma Pa6ażerami powró 
dl do :eraa. 

Temat: V Plenum 

Spotkanie kierownictwa Kl 
- z dziennikarzami 

Wczoraj odbyło się spotka
nie kierownictwa KL PZPR 
z łódzkimi dziennikarzami, 
na którym I sekretarz KL -
J. Spychalski odpowiadał na 
szereg pytań związanych z te 
matyką V Plenum KC PZPR. 
W spotkaniu uczestniczyli 
również sekretarze KL - J. 
Mokras i M. Kuliński, przed· 
stawiciele wydziałów: propa

Kontynuowana w Lodzi ..,
dzięki instancji partyjnej, już 
od dłuższego czasu forma 
okresowych spotkań kierow
nictwa KL z dziennikarzami, 
poświęconych omówieniu 
aktµalnych problemów z ży
cia kraju, wydaje się bardzo 
potrzebna i niezbędna do pra 
widłowej pracy prasy, radia 
i TV. (i) 

gandy z kierown.ikiem wy---------------
działu B. Kapitanem i ekono 
micznego z K. Łukaszewskim. 

J. Spychalski zwrócił w 
szczególności uwagę zebranych 
na mechanizm współzależnoś
ci między wzrostem płac i 
premii - w nowym systemie 
bodźców, a konsekwentnym 
obniżaniem społecznych kosz
tów pi;-odukcji. I sekretarz 
KŁ odpowiadał również na 
pytania związane m. in. z 
funkcjonowaniem zaplecza 
naukowo-badawczego i orga
nizacją placówek handlu za
granicznego. 

Władze polskie 
żąda ją ekstradycji 
porywacza samolotu 

8 bm. dyrektor departamentu 
w MSZ - Stefan Staniszewski 
wręczył ambasadorowi Króle
stwa Danii - Johnowi Knoxo
wl notę, zawieraJ11e11 tądanle 
wydania władzom polskim Zbl 
gniewa I'Wanicklego, sprawcy 
uprowadzenia w dnlu 5 bm. 
są.molotu PLL „LOT" do Ko
penhagi. 

W pływ czynników lotu kosmicznego 
na organizm człowieka 

bada załoga „Sojuza-uu 
.Już siedem dni trwa kosmiczna podróż statku „Sojuz-9" 

z dwoma kosmonautami na pokładzie. Statek ponad sto 
razy okrążył już Ziemię. W tym czasie kosmonauci doko
nali szeregu badań, a m. in. studiowali oni wpływ czynni· 
ków lotu kosmicznego na organizm człowieka, 

Dane medyczne uzyskane wastjanowa 64 uderzenia na 
drogą telemetryczną, wyniki minutę, podczas gdy często
samokontroli i wzajemnej kon tliwość oddychania wynosiła 
troli członków załogi, a tak u obu kosmonautów 1.2 na 
że dane . pochodzące z obser minutę. 
wowania kosmonautów na Kolejny dzień pracy Niko
ekranach telewizyjnych świad łajewa i Siewastjanowa !'OZ· 

czą, że przez 7 dni i nocy począł się 8 czerwca o godzi 
znoszą oni dobrze całokształt nie 12.30 czasu moskiewskie· 
wpływu czynników lotu ko- go. De>wódca statku Nikoła
smicznego, zachowując wyso jew zameldował, że samopo· 
ki stopień zdolności do pra czucie i nastrój załogi są do · 
cy. Podczas 7 dni lotu puls bre. Lot statku kosmicznego 
Nikołajewa wynosił 68, a Sie „Sojuz-9" trwa. 

T. Bochnia z G'liwic 
wygrał XXV Wyścig Jubileuszowy 

„Dziennika lódzkiego" i Gwardii 
Jubileusz.owy Wyścig Kolarski 

·,.Dziennika Lódzkiego" i Gwa.r
dti odbył się w czasie pięknej, 
slcmecz;nej pogody. Startowało 
przeszło 800 kolarzy przybyłych 
do naszege> miasta z całej Pol
ski. Dotrzymali obietnicy ucze
stnicy Wyścig.u Pokoju. którzy 
z wyjątkiem Krzeszowca sta
nęli na sta.rcle 

Do koJa,rzy przemów!l prezes 
PZKol. red. ~· Golęb!ewsk!. 

Zwycięzca XXV 
Wyścigu „Dzienni 
ka Łódzkiego" i 
„Gwardii„ T. Bo 
chnia przyjmuje 
gratulacje od sę 

dziego głównego 

WYścigu koman
dora Jerzego 

Kr6likowskie
go, prezesa KS 
„Gwardia" plk. 
Henryka Bilskie
go i naczelnego 
redaktora "DL" 
Stanisława Janu
szewskiego. 

Fot. A. Wach 

Starterem honorowym był prze
wodniczący LKKFiT w. Zatke. 
Wyścig główny zakończył się 

zwycięstwem młodego kolarza z 
Gliwic Tadeusza Bochni. Jest 
on członkiem kadry :>l\mo!J· 
sklej. W najbliższych dniach 
wyjeżdża jako jeden z ~epre
zentan.tów Polski na wyścig do
okoła Włoch. 

Oto WYll'ld!ki wszysllldoh wyśct• 
gów. 

WYSCIG GLOWNY 
I) T. Bochnia (Kolejarz Gli· 

wtce) - 38 pkt. Dystans 100 
km kolarz ten przejechal w re
kordowym czasie - 2 godz. 11 
min. oo seku.nd, 2) W. Matu
siak (Arkonia Szczecin) - Ja 
pkt, 3) J. Kudra (SKS .,Sp~ 
lem" Lódź) - 13 pkt, 4) St. 
Grabowski (LZS Mazowsze) -
13 pkt, 5) St. Labocha (Gryl 
SzcŁecin) - 1~ okt. 6) R Szur-

kowskl (DolmeJ Wrocław) - 11 
pkt, 7) Zb. Jalowtecki (Górnik 
Kl!montóW) - 9 pkt, 8) Sz. 
Killmczak (Dolmel Wrocław) -
7 okt. 9) z. Ha.nusik (Górnik 
Lędzl.ny) - 5 pkt. JO) R. Tło
k!ńskl (Gward!a !..ódź) - 5 pkt. 
Tragedię qa trasie orzeżyJ 

doskonale Jadący Jarosław Bek. 
który w drugiej fazie wyścig.u. 
mając poważną 9Ul'1'lsę ?:ajęc ia 
ozolowego miejsca doznał de-

(Da~y ciąg na str. 2) 



Intensywne prace po Y Plenum KC PZPR-
Ponad 2-tygodnlowy okres, ;Jakł upłynął 

od V Plenum KC PZPR, wypełniony był 
intensywną pracą wojewódzkich instancji 
partyjnych i aktywu gospodarczego. Naj
ogólnjej określić ją można jako ustalenie 
wytycznych do podjęcia w poszczególnych 
ząkladach przemysłowych wielkiego „re
manentu" zmierzającego do pełnego wy
korzystania rezerw produkcyjnych, obniżki 
kosztów, lepszei organizacji pracy. W za
leżności bowiem od trafnej oceny sytuacji 
w danej branży czy przedsiębiorstwie po
winny zostać odpowiednio dobrane zadania 
premiowe - syntetyczne I odcinkowe. 

światowemu &lbo też koszty produkcji nie 
pozwalaJą na efektywny eksport. Często 
też nowoczesne konstrukcje wytwarza się 
przy pomocy przestarzałych technologii, 
jak np. w Fabryce Narzędzi Rolniczych 
„unia" w Grudziądzu, gdzie wszystkie wy
roby mają grupę „A", a jednak z roku 
na rok maleje . ich powod2enie u zagra
niczn_ych odbiorców. 

o t;Jm, ie Jest to probłEm Z08C2lllie aer
ezy, dotyczący wielu branż, 9'•iadczą rów
nież glosy z narady party;)n<>-gospodarczej 
w Szczecinie, gdzie właśnie za jedno z pod 
stawowych zadań uznano likwidację nie
rentowności w zakładach, postll'lując so:er
sze włączenie do walki z tym zjawiskiem 
służb ekonomlcz·nych. 

I chociaż tego rodzaju prace trwają na
dal I dopiero rozpoczynają swą działalność 
komisje zakładowe, zajmujące się w pierw
szej fazie m. in. analizą realizacji wnio
sków załóg po VII I II Plenum KC, to 
jednak dotychczasowy przebieg zarówno na
rad partyjnych jak i aktywu gospodarczego 
zjednoczeń I przedsiębiorstw, pozwala na 
generalne stwierdzenie, że w naszym prze
myśle rezerw jest sporo. Równocześnie 
wiele jest zjawisk takich, które w poje
dynczych zakładach ubrud'l'llają pe><;tęp eko
nomiczny, czy!! uzyskiwanie rosnących re
zultatów produkcyjnych w stosunku do po
nos:ronych nakładów. 

Zarówno na naradzie bydgoskiej jak I 
na wielu innych podkreślano wi~ koniecz 
ność poddania obowiązującego systemu 
klasyfikowania wyrobów pod względem 
nowoczesności - zasadniczej rewi12:jl. Pa
nuje do~ć powszechna opinia, że system 
ten jest nie tylko zbyt liberalny, -ale I 
jednostronny. Przyrównuje bowiem parame
try nowo produkowanych wyrobów do już 
Istniejących I ujmuje całą 5'[>rawę jedynie 
od strony kryteriów technicznych, pomija
jąc ekonomiczne. Słusznie więc domagano 
się, aby •kończyć z nawykiem nieuw-zględ
niania rachunku kosztów przy unowocześ
nianiu konstrukcji i wprowadzMliu do pro
dukcji nowych wyrobów. 

Podobny problem nowoczesności, choć w 
szerszym moie ujęciu, wypłynął na nara
dzie aktywu partyjnego w Lodzi, gdzie 
sygnalizowano newralgiczne punkty p(>
szczególnych zakładów pracy. Np. w prze
myśle lekkim stanowczo za niski jest 
udział - w ogólnej produkcji - artyku
łów o szlachetnym wykończeniu, zbyt wy
sokie koszty surowcowe, stanowiące ok. 
70 proc. kosztów gotowego wyrobu, wresz
cie - niepełne jest wykorzystanie impor
towanych maszyn i urządzeń. 

Trzeba tu podkreśl!ć, że szeroko pojęte
go problemu rezerw produkcyjnych nigdzie 
na ogól nie traktuje się jako jakieś gospo
darcze novum. Np. praca podjęta w szcze
cińskich zakładach produkcyjnych jut p0 
II Plenum KC dala widoczne rezultaty. 
Notuje się obecnie znaczny postęp w przy
roście produkcji, a podstawowe wskaźniki 
Pkonamiczne w I kwartale br. kształtowa
ły się znacznie lepiej niż w analogicznym 
okresie ub. r. Nie może to jednak przy
słonić faktu, że park maszynowy woje
wództwa wykorzystywany był ostatnio 
średnio zal_edwie w S-70 procentach. 
Całość prac gwarantujących prawidłowe 

wdrożenie do praktyki gospodarczej nowe
go systemu bodźców wymaga stałej p;:>mo
cy i kontroli ze strony organizacji l in
stancji partyjnych. Podkreślano to mocno 
w wypowiedziach na ostatnim Plenum KC 
i zgodnie z tą ideą wiele . organizacji par
tyjnych zakładów pracy rozpoczęło już 
akcję szkoleniową i wyjaśniającą zasady 
nowego systemu bodźców. Posłużmy się tu 
również przykładem, tym razem z woj. 
wroclaw-kiego, gdzie Komitet Wojewód7.ki 
PZPR opracował w tym zakresie staranny 
program działania na najbliższe 2 miesią
ce. Główną jego cechą jest troska o di>bre 
polltyczne i merytoryczne przygotowanie 
aktywistów partyjno-gospodarczych wroc
ławskich zakładów do dokonywanych go
spodarc7.ych przeobrażeń. Odbywają llię tam 
już również rejonowe narady powiatowe z 
udziałem lektorów KW. Wojewódzki o
m-odek Propagandy ,_ Partyjnej argan!zuJe 
liczne seminaria dla aktywl.itów a także 
cykl problemowych od.czytóo;Jv lektorów 
KC PZPR. 

Posłużmy się choćby przykładami z na
rady aktywu partyjno-gospodarczego Po
morza - Bydgoszczy: wskazywano tam m. 
in. na rezerwy tkwiące w samych tylko 
wyrobach - w ich nowoczesności, jakości, 
opłacalności. Co ciekawsze, podkreślano, że 
tego rodzaju rezerwy :i:naleźć można rów
nież w przedsiębiorstwach, które cieszą się 
opinią dobrych prod"1centów i eksporte
rów. Np. wyrabiane w zakładach „Romet" 
rowery są mocne I sprawne technicznie, 
ale - jak przyznają sami wytwórcy -
przestarzałe w konstrukcji. To samo m<ń
na powiedzieć o produkowanych w Solcu 
Kujawskim kompletnych zestawach ma
szyn I urządzeń technologicznych dla wy
twórni betonów lekkich. 

W sygnałach o ujemnych zja,wi„kach 
zmniejszających efekty ekonomiczne przed 
siębiorstw dominowały te, które dotyczyły 
przestojów produkcyjnych. w Lodzi wska
zywano, że wsk.ażnik nie przepracowanych 
godzin (choć w tym rejonie można mówić 
o postępie w stosowaniu wielozmianowości 
prao0y) kształtuje się niekorzystnie w po
równaniu z przeciętną krajową. W bydgoskich przedsięb;orstwach prze

mysłu maszynowego I chemicznego ponad 
70 proc. wyrobów zaliczanych jest do gru
py nowoczesności „A". W wielu z nich 
wskaźnik ten dla produkcji klasyfikowa
nej wynosi 180 proc„ a mimo to niejedna 
z fabryk ma trudności ze zbytem swych 
produktów na rynkach zagranicznych. Wy
nika z tego, że w rzeczywistości wyroby 
te nie zawsze odpowiadają standardowi 

Łódzki aktyw partyjno-gospodarczy 
biorąc pod uwagę że co piąty pracownik 
zmienia w ciągu roku miejsce pracy, wi
dział też jako jedno z ważnych zadań na 
najbliż~zą p zyszlość, zdecydowane przeciw
działanie nadmiernej fluktuacji załóg. Rów
nież żywo dyskutowanym tematem była 
sprawa likwidacji tzw. planowanych strat 
w fabrykach. 

Tematyka związana z nawym "YStemem 
bodźców została tam włączona do szkole
nia partyjnego. Fachowcy z Wydziału E
konomicznego KW udzielać też będą w 
tym miesiącu i w lipcu bezpośredniej po
mocy organizacjom partyjnym dziala1acym 
w 31 największych dolnośląskich fa-bry
kach. 

Od p!'Zyiby<tku glłorwa podobn<> 
n:le boli, jak sobie życzy Jed
no z por.zekadel. Ale nie zaw
sze. Bo czasem glowa może 
rozboleć od przybytku dohrych 
rad i za.leceń. A baki wlaśn ie 
casus 7Jda.rzyl się oS'ba tmJ.o, kie 
dy to pewien deputowany do 
za.chodn!C>lliiemieckileg.o Bun des 
tagu, Ernst Paul., sięgną! po 
pióro w nagłej potrzebie zba
Wienrl.a świata i Polski. 

Arty1rul stąd wym,ikly zamieś 
ci!l.a paryska gaireta „Combat" 
w ruibry-ce „WoLna trybuna" da 
jąc tym dyskretn.1e do zrozu
mienia, że za poglądy autora 
reda:koja odpowiedzial.ności nie 
bierze. 

„GDYBYM BYŁ POLAltIEM..," 
·"Gdybym byi Pol.a,kiem - po 

Wiada aiubor - wydaje ml się 
że dążyłbym . do osiągnięcia 
trwałego odprężenia z Niemca
mi. Wied'ziałbym z hi.storil me 
go wlaJSnego kraju, że wynl.ki 
wojen., na.wet tych, które u
święcon-o zawarctemt traktatów 
pokojQIWYch, nie mia.ty zv.'Ykle 
Wiele wspólnego z ro2'Sąd!kiem 
pH:>lityczn;ym ani ze sprawiedll
WC>ścią''. 

Brzmi to niezwylde poucza
jąoo. No bo istotnie, jest rze-
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ezą me do przY<Jectla, ~e Pola
cy nie wyciągają wni osków z 
nierozsą<inych wy.ni<ków wojen 
- I tych uwieńczonych tako
wym do~umentem. Nie tylk-0 
niel'OZSądinych, ale i r>ies.ora
wiedliwych. Bo w-0j1n.a z hLtl<;
rOWISiką Rzeszą z.a którą, ja.k 
można by sąd'Zić z wymtrzeń 
Ernsta Pa'llla., wlaścirwi.e odpo
wiedzialność po'l'loszą Pi>lacy, 
za.kończyła się najgłupiej i naj 

poj ęc'ioe o geogra.:IM Europy 
śl'od!«>wej, te zachod<n!ą gra.ni 
cą P.i>!Ski bęózie Nysa Lµżyc 
ka. w 1945 roku w Jalcie Ro
o.sevel<t (chory) i Chu.rchi!U 
przylączy<li się do postulatów 
StaiUn.a od.nośnie !!Iranie Pol
ski". 

Ucz.ale Jlię. o mężOIWie sta.n.n., 
geogratli, a nie będ.-ziecie ule
gać di&belsldm po.dszeptom, z 
lctórycll wycboózą potem tak 

Wynurzenia pana posła 
niegprawleclltwtej: Ńiemcy ll'bra 
cily swe teryitoria na wscho
dzie. 

A przecież gd'Y'IJy Polacy bY1i 
,.oz.sądni, to wiedzieliby to, eo 
wie WS'ZY'Stkawied2ący autor 
a.rtykrułu w „Combat" który 
ciągnie swe nauki: „Gdybym 
by! Polakiem, pamiębalbym, że 
na.ród polski n!g<ly nie myślał 
naiwet o tym, żeby domagać 
się rozciąl!)nięcia Polski aż po 
Zgorzelec". A jeśli tak się ata 
lo, to w wyniku „złośliwości 
Sba.lina, który bez t:l"lldu wmó 
Wil w zachodnich mężów sta
nu ma.ją.cych baroro względne 
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k.ll!!'dyname i histor:v=ne b?ędy 
rys.~n1kowe na ma.pie Europy. 
Pa.n posel Pa.ul talk glęl>:>ko 
wozuiwa się w duszę Pi>la.ka, 
że W1lfPiata się na 512lCZY'tY wiel
koduszności: Jako Poła.k nle 
marzytbym ndgd.y o po•w•r'• e 
do Macierzy d8IW!ll.ych PJ.astow 
skich ziem. 

lG!'ZY'W'dY wojenm e, ;!<a.kie spot 
kaly m Rrz.eszę, można by w 
ten sposób na.praiwić chQĆby 
ozęśctov.-o. Bo Ell'll.St Paul nie 
ma śmi.alości domagać się wy 
r6V0111ain1a ich w stu procen
tach: wysta,rczy, jeg-0 roaniem, 
j a<kieś ezterm:le-śc:i. procent. W 
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T. Bochnia z Gliwic wygral 
XXV Wyścig Kolarski :,Dziennika lódzkiego" i Gwardii 

(Dokońcren.ie :ze str. 1) 

tekt-u roweru i musiał niestety, 
wycofać s1ę .z wyścigu. Dosko
nalle tr7'&Cie miejsce zajął se
nior kolamy polskich Ja.n Ku
dlra. 

WYSCIG JUNIOBOW 

t) M . 
Łó<li) 

Nowicki (Wlók:Jnia,rz 
S5 mm. 22 sek„ 1) H. 

Anilana zdobyła 

puchar chemików 
2Ja.końcoony zostal w Lodzi 

międzyina.rod<>WY ttl>Nlli.ej w pil 
ce wodlnej zorgaruzowany z o
ka.zjd Dnia Ch-eml.k.a. I mlejs
ce zajęła druźyna Anilany I, 
n Timusuarl (Rumunia), m 
Stilon (Gorzów). IV Anilana II. 
N·a·jl~zy.m strzelcem tu•rnłej.u 
byt BarlCZalk :r. Gorzowa., a 
naj.1efJS!lllllll ~- Wels
peber. 

Foto - A. Wach 
Brożyna (Legi.a), 3) P. Bara• 
nowski (WTC Warszawa), i) R. 
Sychta (Koleja•rz Gliwice), 5) J. 
Stefański (LZS Bydgoszcz), 6) 
R. Wilczyński (Pafaro Byd
go=>. 7) L. Karnackl (Lech 
Pozmań), 8) Z. Kozic-ki (Moto 
Jelcz). 9) B. Roszczyński (Czair
ni Szczecin), IO) G. D.zleni9 
(Wlók.niA.rz Białystok). 

M. Nowicki potwierdzil 'SNTO
ją wyooką klasę, odllliósl bez
apelacyjne zwycięstwo, impono
wał fantastyczmymi tiinjszami. 

WYSCIG MLODZIKOW 

1) Oz. Gąsiadek (LZS Czerni
ca-) - 3-0 mtn. 40 sek„ 2) H. 
Glogowski (Broń Radom). S) St. 
Nowacki (RTS Widzew), 4) J. 
Pieknik ~Górni.k My~owlce). 5) 
M. Kęd2io (Wlók!nia.rz Bialy
stok), 6) J. Kwiatkow9kl (WJók
niarz Lódź). 7) Zb, Kostecki 
(Gwa.rdla Lódź), 8) M. Rabel
s"ki (Gwall"dia Lódź). 9) R. Ogra
bek (Gwardia Lódźl. 10) D. Bur 
bard (Glw.a.rdiia. Lóocllź.). 

WYSCIG 
NIESTOWARZYSZONYCH 

1) M. Lajer, 2) A. Kryszto· 
tlak, 3) B. S·rozodrowskl, 4) M. 
Olej.a-rozy.k, 5) WŁ Bartosik, B) 
E. Ste:fańSikl, 7) A. Lenart. 8) 
St. Siiutka, 9) G. Clszewskj., 10) 
K. Ma.rei.nowski., IU) H. Lewan
dowski, 12) M. Sk>n.adaj. 13} A. 
Kol"'nmV$ki, 14) K. Lasota. 1J5) 
M. Pierzyński. 

Po wyścigu nastą'Plła dekora
cja wieńcem laurowym zwyc1ęz 
cy. T. Bochn.L Gratulacje sk.Ja
dall mu m.tn. prezes Gwardii 
pbk H. Bilski, naczelny redak
tor "DL" s. Januszewski-Sta
jan, z-ca k.ier. Wyd'l.. PrOIJ). KL 
PZPR mgr Zb. Lis, sekretairz 
LK FJN A. Wesołowski, zastęp
ca 1>rzewodniczącego LKKFiT 
R. Balcerzak, pre~es LOZKol. 
d)l"r. J. Król, sęd'Zia gt&wny ko
mandor J, Królikowski. 

P!"ZY nieustających brawach 
tłumów us,z,częśliwiony :ziwycięz
ca przejechał rllllldę hi>norową. 

Gwa.rdii clziękuiemy :i:a dos
konalą organizację. d12:ięk.ujemy 
również za wydatną pomoc 
przy ror!(ainizowa.nlu tej l.m;>re
zy: LKKFiT, PZKol., LOZKol., 
MO dzielnicy Baluty, zakładom 
praey. zaw. !>f>raży poża~nej, 
ORMO. ofiarC><:lawcom na:?ród, 
sed.ziom i d'ZialaC?Jom kolarskim, 
TV, Roz!(lośn.l Lódzk.iej PR, pra 
sie sportowej e>rarz za dekoracje 
trasy zaJ<laćom: MarchleW91<:ie
go. Ha.mama i ZPJ Im. Wrób
le'WSlkiego. 

Specjalne podzię1mwlll!l1a wy
Nżamy Dyrekcjl ZalT'Ządu Dróg 
I ~eleni za doprowad<Zenie do 
ldealneg<> sta.n•u odc-i'l'lka auto
strady. na które:! odbyw•ały się 
wyśeig!. 

Do zoba=enla za ro<1< n.a S'talr
cie XXVI wyści~ ,.In..ien.n.ika 
t.ódzldeigo'' t .,Gwa,rou". 

„~ Niedeck.l 

llml.ę tych wtaśme procentów 
proponuje, a.żeby Polacy "'1llie 
ś1i sW10ją "cegielfkę" do P<>ro
zumienria z Nlem.oamd. l zgo
dzili się na to, by gra.nica pi>l 
sk(>-niemiiecka prz.ebiegala nie 
Wl2ldol·uż Nysy Lużyci<:lej, ale 
Wlzd9lu.ż... NY'SY Klod2lkie:j. 

Ma to, jego :zdam.iem, sze.reg 
zalet: „pon ieważ narz;wa jest ta 
sama - powiada z ro:i:brajają:: 
cą szczerością - nie trzeba by 
loby wiprowadzać żadnej zmi.a 
ny do potooonego języika poli
tycznego". Tu Nysa i tam Ny
sa. Tyiko że drobna ta korek
ta oz.nacza.łaby oddamie ckęcio 
nym r>ostaJigią ?Ji.orruk-ostwi>m 
Opola, . Walbrzycha, Jelen iej i 
Zielonej Góry, a prawdopodob 
nie i Wrocta W'ila, k!tórego lwia 
c:zęść letala,by Pe> ckruglej stro 
nie. 

Oto byt.aby prll!Wld'Zilwa !.dyl!!a. 
Cóż wmnl są bledlni przes~
dleńcy w Nlemc7.eeh zachod
nic::h, że H:tler przegiial Wo:l
nę! Wszakże na "W'SZystki.ch 
fu-ontach Europy, a t:aikże I nie 
na fu-orntach, ale w ta.kich na 
prz:YJ<ład Oświęc'.mlach ~Y'Ilili 
co mi>~i. żeby do tag.o me doc 
puścić. Za cóż Więc ukarała 
ich niewdzięczna hi'Stori&? 

ZOFIA ABTYMOWSKA 
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PUkurze .wodni 
Anilany 
w kadrze narodowej 

Oprócz silnej sekcji piłki 
ręcznej łódzka Anilana posiada 
nie mniej dobry pierwszoligo
wy zespół piłki wodnej. 

W drużynie waterpolistów 
Anilany, trenowanej przez dr 
Orlicza, znajduje się dwóch 
aktualnych reprezentantów Pol
ski senimów: Mazurkiewicz I 
Perlit1ski, natomiast do kadry 
młodzieżowej powołano trzech 
łodzian: Miśkiewicza, Szkudlar
ka i Białka. 

Ci trzej ostatni zawodnicy 
objęci są przygotowaniami do 
młodzieżowych mistrzostw Eu
ropy, które odbędą się w Ho-
landii. (m) 

lllllllllllllllWJllllllllllllllUJIJ 

Echa niedzieli 
+ J. Kotliński, M. Nowicki 

I P. Kaczorowski z Lodzi wyty 
powani zostali na wyjazd do 
Danii i Włoch na międzynaro
dowe wyścigi torowe. Startować 
będzie również wicemistrz świa 
ta J. Kierzkowski z Wrocławia 
i R. Zieliński ze Szczecina. 
+ W meczach ligowych rug

by Budowlani (Łódz) po zwycię 
stwie odniesionym nad liderem 
tab„li ligowej Lechią Gdańsk 
13:8 zajmują s miejsce przed 
Czarnymi z Bytomia. 
+ żużlowcy łódzkiej Gwardii 

przegra!! z Unią Tarnów 30:42. 
+ Biegacz ŁKS J. Ri:bacz za

jął w Budapeszcie w biegu na 
3 km drugie miejsce 8.49,2 
za Węgrem Joni - 8.45,8. 
+ w. G<>lębiowskt z ŁKS 

ustanowił wynikiem 2,18 rekord 
ŁodZi w skolw_ w~ _ '·- _ 

Czwnrla runda 
Polska-

• rozmow 
RF 

(Red. Z. Sawicki donosi z Bonn) 
W Bonn rozpoczęła się czwarta runda rozmów polsko • 

NRF-owskich. Toczą się one w gmachu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Przed zajęciem miejsc za stołem obrad mi
nister spraw zagranicznych NRF Walter Scheel powitał pol
ską delegację wyrażając w krótkim przemówieniu nadzieję 
osiągnięcia postępów w rozmowach. Następnie zaprosił 
przewodniczącego polskiej delegacji wiceministra Józefa 
Winiewicza na kilkunastominutową rozmowę poprzedzającą 
przedpołudniowe posiedzenie. 

Pierwsza faza czwartej rundy rozmów rozpoczęła się 
więc z udziałem ministra spraw zagranicznych NRF Scheela. 
Podniosło to rangę rokowań, którym towarzyszy znaczne 
zainteresowanie opinii publicznej. Poniedziałko,va „Frank„ 
furter Allgemaine" podkreśla, że nie jest tajemnicą_ iż 
strona polska konsekwentnie uważa traktatowe uznanie 
granicy na Odrze i Nysie, jako jedyną bazę, na której 
można oprzeć normalizację stosunków między Polską a 
NRF. „Frankfurter Rundschau" stara się odpowiedzieć na 
pytanie - czy rząd boński ma suwerenne prawo uznać 
ostateczny charakter polskiej zachodniej granicy? Pismo 
dochodzi do wniosku, że zarówno niedawne oświadczenie 
w tej kwestii wiceministra spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Richardsona jak i deklaracje w tej spra
wie powtórzone przez Francję podczas wizyty w Paryżu 
ministra Jędrycł1owskiego zachęcają kanclerza NRF do nie
dwuznacznego uznania granicy na Odrze i Nysie. Boński 
„General Anzeiger" sygnalizuje, 7.e strona zachodnionie
miecka zamierza w trakcie rozmów przedyskutować obok 
problemu granicy na Odrze i Nysie także wiele innych te
matów wiążących się z procesem normalizowania stosun· 
ków między Polską i NRF. 

Zabrali także głos przesiedleńcy. Clemens Riedel -
przewodniczący tzw. politycznej reprezentacji niemieckie
go Sląska i deputowany CDU oświadczył, że ziomkostwo 
Slązaków, w razie uznania przez rząd boński granicy na 
Odrze i Nysie, zamierza zaskarżyć tę decyzję rlądu przed 
trybunałem konstytucyjnym w Karlsruhe. Protesty ziom
kowskie wtórują kampanii rozpętanej przeciwko polityce 
wschodniej Brandta przez opozycyjną CDU/CSU. 

W :rwiązku z tym Herbert Wehner, przewodniczący trak
cji parlamentarnej SPD oświadczył ostatnio, że w razie 
nieprzyjęcia przez Bundestag porozumień zawartych ze 
Związkiem Radzieckim lub Polską zaistnieje prawdopodob
nie potrzeba rozpisania ponownie wyborów. Ponieważ zgod
nie z badaniami opinii publicznej, w razie ponownych wy
borów do Bundestagu SPD uzyskałaby absolutna większość 
głosów, tę g~ożbę Webnera należy traktować jaka taktycz
ną rozgrywkę z opozycja, w kampanii wyborczej do trzech 
krajów Niemieckiej Republiki Federalnej: Nadrenil-West-
falii, Dolnej Saksonii i Zagłębia Saary, 

Powódź w Rumunii kończy się 
Walka z niebywah\ w d-zie

jach Rumunii klęską powodzi 
zbliża się wreszcie ku końcowi. 
Z opublikowanych dotychczas 
wstępnych i wycinkowych da
nych straty spowodowane flrzez 
powódź w poszczególnych gałę

w Ministerstwie Komunikacji 
zawiadamia, że główne drogi 
samochodowe w Rumunii są 
przejezdne a w komunikacji ko 
lejowej utrzymywany jMt nor
malny ruch pociągów między
narodowych. 

ziach przemysłu, w rolnictwie,----------------
transporcie itp. mogą wynosić 
20-22 mld lei. 
Powódź w Rumunii rozpoczę

ła się 13 maja. Wqda - -iralała 
1500 miejscowości, ok. 1 mln ha 
grnp~w, kilkas.et zakładów 
p'l"Z,ri\ysłowych, 83 ty15. domów, 
powatnie uszkodziła 57.<>SY, dro
lti i kolejowe linie wysokiego 
napięcia, linie telf'foniczne, ze• 
rwała wiele mostów itp. 

• • • 
W zwiazku z licznymi zapy

taniami turystów udających się 
do Rumunii, Centralny Ośrodek 
Informacji TurystycznPj w 11-
parciu o uzyskaną informacj_ę I 

* SPORT * SPORT 

Trzęsienie ziemi w Kirgizji 
W dnfu 5 cz~a o godz. 

7.53 w Kirgizji, na wschód, od 
Przewalska, nastąpiło trzęsie
nie zliemi. Według danyt:h 
sejsmicznej stacji ,,Frunze" 
jego siła osiągnęła w epicen
trum 8 stopni. Silne wstrzą
i;y pooz..iemne trwały do 8 
czerwca. Zniszczeniu u~egło 
około 5 tysięcy domów. 20 
tysięcy osób pozostało bez da
chu nad głową. 

* SPORT * SPORT 

. Piłkarskie obrachunki 

Start awansował 
czekamy na I.KS 

Łódzcy kibice piłkarscy mogą 
mieć coraz więcej powodów do 
zadowolenia. 

Przede wszystkim tematem 
dnia jest piękna inauguracja 
spotkań przy sztucznym świe
tle na stadionie przy Al. Unii 
nr 2 i wysokie zwycięstwo 4:1 
ŁKS nad Motorem Lublin. 
Bl•as•k retlClk:torów by! Imponu
jący, ponad 40 tys. kibiców 
oklaskiwał.o cztery bramki zdo
byte przez pl!karzy LKS - w 
sumie więc wszystko, co po-
trzebne do „piłkarskiego" 
szczęscia spełniło się. Kiedy 
jednak ochłonęliśmy trochę po 
wrażeni>ach niedzielnego meczu, 
zaczęliśmy zastanawiać się, co 
czeka naszych piłkarzy w śro
dowym meczu we Wrocławiu ze 
Sląskiem (10 bm. godz. 18, Sta
dion Olimpijski). 

Ja•k wynika z ta.beli, by nie 
stracić kontaktu z czołówką 
ŁKS powinien wygrać spotka
nie wrocławskie i tym samym 

trzech dysponujących równą 
formą zawC><:lników (a nie jak 
gra dobrze Kostrzewiński, to 
słabiej Suski), a atak będzie 
trochę więcej strzelał. I jesz
cze jedna prośba - więcej od
dechu, rozmachu w grze, a 
mniej gry metodami „kupą 
mości panowie". W każdym 
bądź razie zwycięstwa we Wro
cławiu życzą piłkarzom ŁKS 
dziesiątki tysięcy łódzkich ki
biców i tyleż myśli skierowa
nych będzie jutro na wrocław
ski stadion. 

Pyoblem awansu mają już „z 
głowy" piłkarze łódzkiego Star
tu, którzy już teraz zapewnili 
sobie byt w II lidze. Gratulu
jemy symJilatycznemu bałuckie
mu zespołowi i chcielibyśmy, 
aby ich śladem poszli pilkarze 
ŁKS I wreszcie awansowali do 
ekstra klasy. 

(ms) 

„przeskoczyć" Sląsk. Stal gra----------------
w Poznaniu z Olimpią, której byt 
ligowy nie jest jeszcze za bez
pieczony i która Jest bardzo 
groźna na swoim terenie (vide 
porażka tam Sląska). Wygra
na ŁKS i porażka Stali - to 
układ na jaki czekają tysiące 
łódzkich sympatyków piłkar
stwa. Stal gra jeszcze za dwa 
tygodnie z zagrożoną Uhlą w 
Tarnowie. 

Trudna rola czeka piłkarzy 
łódzkich ale znając ich niezłe 
umiejętności techniczne, przy 
dobrym nastawieniu psychicz
nym powinni oni uzyskać we 
Wrocławiu korzystny dla siebie 
rezultat. Jeżeli tylko obrona 
ŁKS nie będzie popełniać „dzle 
cinnych" błędów (ostatnio coś 
ich jest za duzo). w pomocy 
zagra :wreszcie dwócll lu'D 

Szpak 'rzeci 
w wyłc:igu 

dookoła Serbii 
W m1ejsicowośc:i Smęderevo 

zaikończY'l się wyścLg kolarski 
d(}{)jkl<>la Serbii. w Irońcowej 
klasyfikacj.J iiwycieżyl Jugoslo
wiain Su brie - 19 :38.25 przed 
Szkerljem (.Jugosławi a) 1.9 :39.36 
i reprezentanrem Lod~ Szpa
k iem - 19 :40.02. Drugi kolarz 
26dzkl. Osił:re>msiki zajął 10 miej 
sce. W k.la.syfikacji clJrużynowej 
zesip6ł lóchlk;i. zaj.ą1 5 ~ 
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„Matr\imonii 
Róinorodn<>ść kul \ur, filozofii, postaw świat>opogląd<>wych 

jesi we współczesny 'C.b SI*!łeczeństwach oczywłstością. Obok 
siebie, w tych sam.wch mieszkaniach, biurach, fabrykach 
żyją i pracują ludzie I,,, ·rozmaitych zapatrywaniach na spra
wy bytu i niebytu. \W przeważającej liczbie przypadków 
różnice te nie utrudn 'iają wzajemnego współżycia. Jest też 
oczywiste że w takie Il sytu>cjach d<>chodZj d.o małżeństw 
ludzi o ~dmiennych p llglądacb i również - w przeważa
jącej czę:ici - nie pr ~eszkadzają <>ne zgodzie i harmonii 
rodzinnej. nen1okratycz n\. zaś prawo cywilne, w tym rów
nież nasze prawo, jest 1 obowiązujące dla wszystkich bez 
względu na światopoglą. 11. poszczególnych członll:ów rodziny. 
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NAUKA I 
• 
l rzeczywistość 

TAI WYGLĄDA 
GRAFICZNIE POCZĄTEK 

URAZU SŁUCHU 
• r 

Rzecz staje się trudnie. isza w przypadku. gdy jeden z mal
Ż-Onków ze względu na \ swe wyznanie, pragnie kierować 
się zas;dami określonyrr li przez Kościół rzy:msk<>katolicki. 
Wobec malżei1stw miesza1 tych nie był on i nie .jest łaskawy. 
NP. katolilt pragnący, al ty jego małżeństwo "' chrześcijan
ką inneg0 wyznania było• uznane z.a sakra·m~t, musiał ~ 
prz~·jąwszy uprzednio sze t:eg warunków, ~-.in; chrzczenie 
di.ieci wychowanie ich po\ katolicku, przYJęc1e, slubu w ob
rządk~ katolickim - ~zyisl;;;a~ zgodę Stoli".Y .. ~p<>stolskiej. 
Oczywiście ta druga, :me_k.iltohcka acz ch.~zesl:!1Ja~s~a. sllron~ 
musiała przy jąć wszy:stk1e ·worunk; rehg.11 katoltck1eJ, czyli 
inaczej mówiąc zrezygn<>W?atć ze swej wiary. GOt"8j oczy
wiście było, jeśli katolik cb.ciał zawrzeć mał.i:eństwo z oso-

o skutkach jakie wywiera hałas na organizm ludzki pisano do tej pory dość dużo. 

są lekkie, a estetyka jest tu 
pojęciem względnym. Prawdą 

jest natomiast, że nie tłumią 
one hałasu całkowicie. leli 
zadaniem jest zredukowanie 
jego natężenia o 20 do 30 de
cybel~. tak aby nie zagrażało 
ono słuchowi. I to zadanie 
spełniają całkowicie. Dla przy 
kładu - w niezmiernie ha
łaśliwej stoczni morskiej w 
Hiroszimie, przez 10 lat pod
dawano obsez:-wacji dwie gru 
py robotników - używających 
ochronników słuchawkowych 
t nie. W tej pierwszej grupie 
nie zanotowano ani jednego 
urazu słuchu, podczas gdy w 
drug.iej było ich wiele. Insty 
tut łódzki badał szczegółowo 

przydatność tych ochz:-onników 
przed uruchomieniem ich pro 
dukcji i o tym dyrekcja za
kładów powinna chyba wie_ 
dzieć. 

Przypomnijmy jednak z grubsza: - hałas wp~ywa na zmiany w centralnym układzie 
nerwowym, zwłaszcza wegetatywnym, wzmaga wydzielanie soków pokarmowych, po
woduje skoki ciśnienia tętniczego krwi i :i1aburzenia w jej składzie chemicznym. 

bą niewierzącą. . . . 
w życiu jedna-k by·wało Ci bywa rnaczeJ, !BCZCCólnie ta.m, 

gdzie obowiązuje praw<>' CWNilne! nie podpor~dkowane Ko
ściołowi. Ludzie żenili ~'li.ę t'i 7f"•ą nadal nie 11acząc na za
strzeżenia Kościoła. 

- Przede wszystkim jednak staje się przyczyną powst&wania tzw. arazów akustycznych 
organu słuchu, będących ~;uazem objawem najbardziej uchwy.tnym iłościo.wo i jakoś. 
ciowo. 

Od kilku lat w Koście'lle ·dyskutowano nad zmodyfikowa
niem, czy zdemokratyzowaniem jeg0 stanowis!<a wobec 
małżeństw mieszanych, Cb.od2:1ło przede wszystkim _o .. P~
czynienie pewnych ustęp;~tw na rzecz strony chrzesc1Ja.n
skiej - niekatolickiej, czt,go wym~galy iI?-t~~Y _ek_umemz
mu zbliżenia z innymi W}""°"lllam1 chrzescr,iansk11n1. Op-Or-
ne 'to były dyskusje i długc~ałe. , .. . 
Dziś mamy słowo papieża1 - dokument „lllliatr1Dl<>n~1 ~·~

ta-" - „o małżenstwach 10.i.eszany~h". Trz~b~ powi1:edz1_ec, 
że choć n.iektórzy uważają• stanowtSk.o papteza za pewien 
postęp, to w istocie rzeczy \jest to krok. wst~cz. W _ d<?ku
mencie tym Kościół nadal 1 ooradza za w1ett.ame małzenst~v 
mieszanych - zaś pewien ;i.>stęp. ~leigać Jlla na . ~Y~. ze 
uznaje małżeństwo rriiędzy l<atohk.ie~ a chrześc1Janme~ 
innego wyznania za sakram>ent. Ale 1. tu nastł!PUJe seria 
tradycyjnych warunkótw. Siz<ma k~tohc!"a ~us1 przyrzec1 
ii zachowa swą wiarę, będzie chrzcić dzieci 1 wychowywac 
je w wierze katolickiej. mał:ileńs~o ~ędzie zaw~rt~ w k°: 
ściele katolickim i :l;e ami w ,c:zaSle slubu katobck~~l!:o an• 
po nim nie odbędą się -.Oadne • mue cer~nie rehg1Jne. f'.O 
spełnieniu tych warunk.t4v - . czy rac~J p0 . p~zyrzeczemu 
ich spełnienia - miejscowy Uiskup moze udztehć dyspensy 
na zawarcie ważnego maiżeńsl.wa t.zn, sakrame~al.nego. 

Jak widzimy, stronę nieł<la.tolick_ą. też „br~ta 1 siostrę w 
Chrystusie" - traktuje się, w . w•etc-: <>SO~hwy s~ó~. P_o 
prostu nie ro.a ona nic cło 1po~1edzen1a, JeJ zasady, JeJ wy
znanie się nie liczą - mu~ ~ pod.porządkować. Pro.tes~nt 
zalrochany w wierzącej kaitolu::zce, p~ag_nący się z J:Uą ~e
nić m1L~i zatem zgodzie się. na katlolJCkle wych<>wame dzie
ci 'wziąć ślub w kościele katooc~~. zrezygno~ać nawet 
po nim z protestanc!Qich ceremorui. slubnych, memal wy
rzec się swej wiary, Chyba, ie ~!>&je na wszystko macłmą 
ręką i poprzestaną na ślubie ~Y:W•lnym ••• ale wówcza.s w po 
jęciu Kości<>la nie będą ma!21enstweun:. . . . . . 

Dodajmy, że inne Kościoły chrześc1Jańsk1e. we . staw1a.rą 
swym wyznawcom takich wa~nkó!f .. Pa.n:uęt:'J'~Y Jednocze
śnie, ;:i przez takie rozwiązarue. ~osc1ół ka.~o~>ek1 c~c.e J>l'ZY
sparzać sobie wyznawców - iuel".~ a~1n1stra~yJn1e. 

Dlatego właśnie stanowisko pa.pieza Jeat krok1eni wsiecz 
w porównaniu z przeobrali:enit.uni, jakie w ciągu ost.atnich 
i.a,i; diokonały i d-0konują się w Kościele, jeac podtrzyma
nie'm anachronicznego, katolid<iego dążenia clo uniformiza
cji wyznaniowej, do podboju dusz. Dok'!ment. pa.pieski. zo
stał też przyjęty z rezerwą lUlb wri;cz n1e_cb~1ą pr~z 1nne 
wyznania Sekretarz generalny Sw1atoweJ FederacJi :c,_n.ti:
rań,skiej_ · Appel, wyiraził ubol_etwanie, że „nadal ut~zy_mu.ie 
się obowiązek wychowania dz!"':-i urod~onych '!- ma!zenst":'a 
mieszanego w wierze katołick1eo". Gre1nCe<nstem. k1erow~1k 
wyd7liału Kościoła Juterańskigo w N~F d? sl?r~w katoh~
kich. wyraził „najgłębsze ubolewa.nie" 1 osw1adc'.i:ył, ze 
nowe postanowienia „nie biorą pod uwagę zn!'k6w ':2a.su". 

Dokument papieski wyklucza sakramentalnosć tnalzenstw 
między stroną katolicką a nie chrzczoną . .Jakie rozwiivzan;e 
pozostawia :>ię w takich wypailkach~ Przyjęcie pnez dirugą 
stronę wiary kat.olickiej. 

Powtarzam - życie byłoby okropne, .gdyby ka.t<>licy ży
jący w!\ród wyznawców ró~nych filozofii, kurczowo trzy
mali się zarządzeń Kościoła. Tak na szczęście nie jest -
s'ąil np. w naszym kraju wiele jest małżeństw katolików 

7. niewierzącymi, małżeiistw zawartych róWll'ież w Kościele. 
Ksi„ża udzielaja ślubu poprzestając zwykle na formalnych 
deklaracjach. Resztę wypełnia samo życie, przez kułturę 
rodzinną, umiejętD<>ŚĆ ułożenia sobie spraw światopoglądo
wych. Bo przecież chyba rzeczą najważniejszą jest trwa
ło<ić spokój, zgoda w rodzinie, wychowanie dzieci na pra
wych i mądrych ludzi. Zaś rygorystyczne przestrzeganie 
zenądzeń Kościoła nie wyd.aja si" służyć tym podstawc,
wym celom. WŁODZJMJERZ WANAT 
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Proh 
Problematyką oddziaływa

nia hałasu na osoby zatrud
nione w J;1rzemyśle zajmuje 
się łódzki Instytut Medycyny 
Pracy. Z badań orientacyj_ 
nych wynika, że urazy słu
chu zajmują czołową pozy
cję wśród chorób zawodo
wych. Dzięki tym badaniom 
dopiero w ubiegłym roku u
stalono kryteria diagnostycz
ne, wcześniej bowiem istniały 
różnice zdań w kwestii - ja
ki ubytek słuchu może być 
przyjęty za zawodowy. Jakąej 
wielkości jest to jednak pl'o_ 
blem? 

W roku 1961 na <>gólną liczbę 
3839 n•razów słuchu zarejestro· 
wanych przez krajową służbę 
sanltarno-ep1aemiologiczną, ura 
zów zawodowych stwierdzono 
~. W trzy lata później w roku 
1964, na 3167 urazów zarejestro
wano już 451 zawodowych, a w 
w wku 1967 na blisko 4,5 

em ••• 
I 

tys„ aż 741. Wynika z tego_ że 
rocznie około 500 pracowników 
doznaje upośledzenia słuchu w 
wyniku pracy w hałasie i to 
w stopniu znacznie utrudnia
jącym rozumienie mowy pot>o
cznej. 

W związku z tym Pracow
nia Aud.iometryczna i Zakład 
Szkodliwości Fizycznych In
stytutu, wespół z kliniką la
ryngologiczną WAM, przepro 
wadziły badania mające zilu 
strować naz:-ażenie słuchu w 
k'ilku· zakładach łódzkich. Na 
ich podstawie stwierdzono, że 
w tkalniach bawełnianych, 
polska norma dopuszczalnego 
natężenfa hałasu, wynosząca 
90 decybeli, przekroczona jest 
o 1 do 5 decybeli. W tkal
niach dywanów, przekrocze
nie wynosi 1 do 2, na oddzia 
łach pasmanteryjnych 7 
do 8 i wreszcie w tkalniach 

~~~~~~~~~~~~ 

~ . dT . ~ I · 1e111cy na am.1zql 
~ Na obrzeźu Hyde Parku, tuż obok ho- dakcfi jednej z gazet londyńskich. Herr Organy włelkiego kapitalu przechodzą ~ 
~ telu Hilton z amerykariską flagą, zwraca Kruppa ubolewa! mianowicie nad tym, że jednak nad tym do porządku dziennego. ~ 
~ uwagę duży salon samochodowy. za lu- jego uczniowie wyrysowu;ą mu w pod- .,Daily Mail" pisal po ostatnich wyborach ~ 
~ strzanymi oknami ustawiono w czarnym ręcznikach swastyki, a lctóryś z nich w NRF', że „ei, którzy są wrogami Nie- ~ 
~ ordynku długie szeregi „Mercedesów". wręcz nazwa! g-0 hitlerowcem. Zdaniem miec, są też wrogami Wielkiej Brytanii, ~ 
~ NRF' nie wywiesza przy każdej okazji owego nauczyciel.a Winę ponoszą filmy Niemcy bowiem mogą być najlepszymi ~ 
~ swego sztandaru, jak to czynią USA, ale wojenne i comicsy, i:>rzedstawiające Niem- przyjaciólmi Brytanii w Europie, wywiera- ~ 
~ obecność jej jest latwo dostrzegalna w ców w nieodpowiednim wietle. A jeśli jąc wplyw na losy brytyjskiego po<lania 
~ Anglii. W domach towarowych Rienialo rodacy p. Kruppy w pod-Ouny jak on spo- o przyjęcie do Wspólnego Rynku„. Czy ~ 
~ jest towai·zi zachodnioniemieckiego, sporo sób nawiązują dialog z mlo<lymt Anglika- nie nadszedl czas - wolala gazeta w arty- ~ 
~ restauracji reklamuje swój bawarski, czy ml, to ocena tych ostatnieh wcale nie by- kule wstępnym - na pozytywny gest ze 
~~~ nadreński charakter, gdzieś w glębinach. la· daleka od prawdy. Pedagog ten bowiem strony brytyjskiej, a takźe na uznanie, że ~ 
~ ponurej dzielnicy Whitechapel wyrasta oburzony, że na ćwiczeniach przysposo- musimy zrozumieć, iż mamy ich za co ~ 
~ nagle nowiutki kościól i ośrodek spolecz- bienia wojskowego ftgziry strzelnicze przy prosić o przebaczenie? Nie za wojnę, lecz ~~ 
~ ny ludności niemieckiej - symbol i do- pomtnają żolnlerzy Wehrmachtu, dal wy- za późniejsze lata pokoju, za wrogość, ~ 
~~ wód posiadania zadziwiają.co wysokich do raz przekonaniu, źe bardziej d.o tego na.- podejrzliwość, obelgi i pogardę„.". ~~ 
~ chodów, stałych bowiem rezydentów nie- dają się figury ż:ołnierzy rosyjsk ich lub ~ 
~~ mieckich jest w calej Wielkiej Brytanii za chińskich.„ Tego rodzaju postawy spotykają stę ze ~ 
i(ł'l ledWie 50 tysięcy i to należących do róż- zrozumialą satysfakcją w Bonn, Rzeczni- ia! 
~ nych ;przecież wyznań. Przeciętml Anglicy nie zapomnłe!i jesz- ków wspólpracy monopoli brytyjskich z ~ 
~ A jednak już pobieżna ;przechadlika po cze ostatniej wojny i tvspomnienla te - niemieckimi fetuje się tam, wyróżnia f ~y, 
~~O: ulicy lond11ii.skiej każe znaczrne zwięk- odznacza. Nie zawsze to wypada zgrabnie, ~ 
~ szyć tę liczbę. Język niemieclci bowiem Oto w NRF postanowi0'7l;() rozwiać mit, że 
~~ słyszy się często. Obok przedsiębiorców, Niemcy są narodem pozbawionym poczu- ~ 
o; ludzi interesu, spotykam turystów i gru- Korespondenci'a cia hum-0ru. ustanowiono order wesolka, ia! 
~ pę marynarzy z okrętzi wojennego, którzy którym co ro/cu odznacza się najdowcip- ~ 
~ cichą ulicę napełniają rozgfośną niem.iec- niejszego męża stanu. L11ureatem za rok ~ 
~ ką dysputą o piwie. wł a z Lo d nu 1969 zostal brytyjski minister obrony De- ~ ~ Prawie polowa dziewcząt przebywają- 050 n y nis Healey, wspólautor anglo-zachoclnio- ~ 
~ cych w Anglii dla podszlifowania języka niemieckiego planu o użyciu taktyczne; ~ 
~ - w zamian za pomoc w gospodarstwie broni nuklearnej przeciwko krajom socja- ~ 
~ domowym - to Niemki. Z NRF pocho- wbrew różnym propagandowym tyradom listycznym. Wśród dowctpów, które zosta-
~ dZi też najznaczniejsza liczba uczestników o przyjaźni - wychodzą na jaw przy zu- ły tcrk wysoko ocenione przez Bonn, zna- ~ 
~ niezliczanych szkól i kursów języka an- pelnie niespodziewanych okazjach. Oto po Ulzlo się i takie powiedzonko Healey'a: ~ 
~ gielsk1ego prowad 7 onych w Londynie, rewaluacji marki popołudniówka „Eve- „Neutralność - to zazwyczaj nacjonalizm 
~ uczniów - trzeba to przyznać - skrupu- ning News" przypomniala, że rząd boński polączony z kompleksem. niższości". ~ 
~ latnych i pilnych. Nie wspominam już o wyplaca wielu spośród aktualnie żyjących ~ 
~ najrozmaitszych akcjach oficjalnych, pól- w Wiei.klej Brytanii Niemcom renty za Trzeba przyznać, że prasa brytyjska do- ~ 
~ oficjalnych t nieoficjalnych, zarówno ze straty na zdrowiu poniesione przez nich nasila z pewnym zażenowaniem o tym ~ ia! strony rządu NRF, jak i niektórych tnsty- w olcresie wojny. Chodzi tu zapewne o niezwykłym, bądź co bądź, wyróżnieniu. ~ 
~ tucjt brytyjskich propagujących zachod- czlonków V kolUmny niemieckiej w An- W końcu naprawdę nie ma się z czegO' ~ 
~ nioniemiecką kulturę t gospodarkę. glii, którzy z-0stali odosobnieni w czasie mniać. Każdy niemal Anglik zdaje sobie ~ 
~ M!m-0 to efekty tej propagandy i obec- wojny. Obecnie renty te niespodziewanie sprawę z tego. że po<l bokiem Wtelkiej ~ 
~ ności zachodnioniemieckiej, popieranej wzrosly o kilkanaście procent, chociaź I Brytanii wyroslo w Europie zachodniej ~ 
~ jawnie przez część prasy angielskiej nie dotychczasowa ich wysokość p!'Zekraczakla mocarstwo eko~omiczne, którego interesy !la 
~ są widać dostateczne, skoro sami Niem- nieraz o ponad polowę przeciętne zarob i są i muszą by.., sprzeczne z tnteresami ~ 
~ cy uskarżają się na niewlaściwą. Ich zda- pracujących Brytyjczyków. „Nikt z by- Londynu. Nie trzeba jechać aż do Hyde ~ 
~~ niem. postawę spoleczeristwa brytyjskiego. lych brytyjskieh jeńców wojennych - pi- Parku. żeby dostrzec neon „Mercedesa". ~~ 
~ Symptomatyczny pod tym względem byl sala ta gazeta na zok01\cze11ie notatki Wystarczy przyslzichać się ludziom .. , ~ 
~~ list pewnego nauczycieia języka niemiec- nie otrzymuje źadnego odszkodowania od ZVGl\'UNT KLONow~~I ;o~ ~ kiego, Wernera Kruppy, nadesłany do re- Niemców". ,, ,,,,,. IQ. 
~ ~ 
~~~~ ~~~ ~'-~'BŁ"'»Y" ~ 
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ucha 
weł>nianyeli - 8 do t-0 decy
beli. 

Z kolei przebadano 100-oso
bowe grupy pracowników na 
tych oddziałach. W tkalni ba
wełnianej stwierdzono na 100 
badanvch, ubytków słuchu w 
ogóle 96, z czego upośledzają
cych rozumienie mowy 18, w 
tkalniach dywanów odpo
wiednio 84 ubytki i 7 „zawo
dowych", w przemyśle pasman
teryjnym 82 ubytl<i i 16 zawo
dowych a wreszcie w wełnia
nym - '75 i 7. Dodać tu jednak 
trzeba, że norma polska nie 
uwzględnia częstotliwości skła
dowych hałasu, jak to jest w 
międzynarodowej_ Według niej 
zaś, podane wcześniej przekro• 
czenia będą odpowiednio wię
ksze. 
Chciałbym tu jeszcze dodać, 

aby obraz był możJ1iwie naj_ 
pełniejszy, że ubytki powsta_ 
jące w wyniku dz.iałan.ia ha
łasu kumulują się w miarę 
czasu jego trwania. Dlatego też 
o ile przebywanie w hałasie o 
natężeniu 80 decybeli dopusz
czalne jest przez 480 minut 
dziennie, to przy 90 decybe
lach już tylko· 300 minut. Przy 
natężeniu 125 decybelii dopu
szczalne jest przebywanie 
przez okres 2 minut, a przy 
140 - pęka błona bębenko
wa. 
Ogólnłe obliczono, że na 4 

mln osób pracujących w pol
skmt przemyśle 0,5 mln 
nara:iouych jest systematycz
nie na balas nadmierny. Wo_ 
bee skutków jego działania, 

jakie przedstawiono powyżej, 

zz:-ozumiałe jest, że trzeba, i 
to jak najprędzej objąć tych 
ludzi opieką profilaktyczną. 
Wymaga to pewnego syste
matycznego wkładu pracy, ale 
przecież opłaci. się on stokrot 
nie. Profilaktyka prowadzona 
winna być dwutorowo, od 
strony technkznej i lekar
skiej. Ta pierwsza powinna 
zatroszczyć się o wyciszenie 
pracy maszyn, z żelazną kon
sekwencją ' stosować urządze
nia dźwiękochłonne i wresz
cie doprowadzić do powsze
chnego używania przez pra_ 
cowników indywidualnych o_ 
chronników. Mogą to być 
wkładki do przewodu słucho 

wego (wata szklana jaka sto 
sowana jest w Zjednoczeniu 
Przem. Pończoszn.iczego), mo
gą to być słuchawki lub wre 
szcie hełmy zakrywające gło
wę. Te drugie są chyba naj
praktyczniejsze. 

Jak jednak wygląda prak
tyka? Otóż niedawno dyrek
cja ZPW im. Gwardi,i Ludo
wej nadesłała do Instytutu 
pismo z prośbą o zbadanie 
walorów tych słuchawek. Ro 
botnice nie chcą ich nosić, 
ponieważ: są ciężkie, mało 
estetyczne, a wreszcli.e nie tłu 
mią hałasu. Z pierwszymi 
dwoma zarzutami raczej nie 
można się zgodzić.· Słuchawki 

Wróćmy jednak do profL 
laktyki - z kolei lekarskiej, 
Aby była skuteczna, muszą 
być prowadzone na bieżąco 
pomiary natężenia hałasu w 
zakładach, aby. można było 
m1ec orientację ewentualne
go zagz:-ożenia. Zaczęto to ro
bić stosunkowo niedawno. Na 
leży także wp1'owadzić o bo
w i ą z k o w e wstępne bada
nia otolaryngologiczne, w to
ku których wyeliminuje się 

od razu ludzi z z:-óżnych wzglę 
dów podatniejszych na pow
stawan~e urazu. Obowiązkowo 
wykonywane powinny być 
także wstępne badania audio
metryczne, ustalające próg 
słuchowy człowieka, co w 
późn.iejszym czasie będzie 
podstawą do badań okreso
wych, umożliwiających odpo 
wiednie postępowanie dla o
chrony słuchu, czy śledzenie 
dynamiki rozwoju urazu. Ba 
dania okresowe powinny być 
częstsze w początkowym o
kresie pracy. Obserwacja 
przez okres 3 lat słuchu 127 
młodoc<ianych - rozpoczyna
jących przyuczenie do zawo
du - wykazała, że. po tym 
czasie uraz powstał u 33 z 
nich, a już 'Wt początkowym 
okresie pracy nadmiernie 
zmęczenłe słuchu zdradzało 
26. Tych młodych ludzi z nad 
mierną wrażliwością na ba- · 
łas, można było wyelimino
wać już w badaniach wstęp. 
nych. Stąd praktyczna konie_ 
czność masowego prowadzenia 
badań na osobniczą wrażli
wość słuchu przed rozpa~zę
ciem pracy. 

Na przeszkodzie jednak takiej 
Właśnie_ prawidłowej ochronie 
słuchu ludzi pracy staje kilka 
przyczyn. Najpoważniejszą z 
nich jest dotkliwy brak kadry 
lekarskiej w tej dziedzinie. La
r:vngol<>gów pracujących w łódz 
kim przemyśle jest tylko 6. 
Jasna rzecz, że nie mogą oni 
podołać tak ogromnemu zada
niu, Do innych przyczyn zali
czyć trzeba bagatelizowanie 
szkodliwości wpływu hałasu, 
brak wypracowanych form wal 
ki z nim, i wreszcie niedoce• 
nienie skuteczności metod o
chrony słuchu W tym osta
tnim przypadku robotnice z 
ZPW im. Gwardii Ludowej sa
me sobie robią szkodę. Dodaj
my szkodę nieodwracalną, 
gdyż urazu słuchu wyleczyć 
n ie można. 

Natomiast prawidłowo prowa
dzona ochrona słuchu, tak te
chniczna jak i lekarska zapo
biega jego uszkodzeniom i po
zwala utrzymać na poziomie 
umożliwiającym normalne ro
zumienie mowv . Niemal bez 
przerwy wprowadzane są w 
produkcji nowe maszyny i no
we technologie, a każda z nich 
powoduje zwiększenie poziomu 
na tężenia hałasu, nie zaś od
wrotnie. Swiat wokół nas sta• 
je sie z dnia na dzień coraz 
głośniejszy i warto wreszcie u
przytomnić to sobie wyraźnie. 

L. RUDNICKI 

Uq§ll tqqodnla 
I 

TRUDNY POROD 

„R'Ząd boński potrzebował 20 lat, aby wymówić słowo 
„NRD". Ma-my nadzieję, że nie pot.rwa dalszych 2e lat za

' nim Bonn uzna rzeczywistość I tym samym również NRD", 
Członek Biura Politycznego KC SED - Paul Vemer 

ANTYKON·FORMISTA 

„.Jedynym trwałym czynnikiem w moich zasadach jest 
Gp<>Q\C;ja wobec poglądów założonych z góry". 

Premier J!ianady - Pierre Etłiot Trndeau 
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Kurczaki - jeszcze miasto 
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KTO NAM UGASI 
PRAGNIENIE1 

Kiedy auira a.n.i nas zbytnio 
nle ziębi, ani też nie parzy -
jakoś to wszystko idzie. Jeśli 
jednak mróz i snieżyca zaata 
kują ostro, jeśli rtęć w termo 
metrach podskoczy ponad 20 
stopni - jakże częst.o staje
my bezradni. 

Oto pierwsza w tym roku, 
słoneczna, upalna niedziela 
łódzka. Mrozy i śnieżyce ,.,a. 
skoczyły MPO i MPK - upał 
zaskoczył gastronomię: przed 
saturatO"ran1i usta wiały się dłu 
gie kolejki sp.ragnionych, ry
walizując rozmiarami z ogon 
kami oczekujących na porcję 
lodów. Napo.ie chłodzące zni
kały w mig, choć bynajmniej 
nie były chłodne - ale żeby 
choć było ich pod dostat
kiem. 

W kawiarniach, jak każde
go lata, podawano głównie 
napój firmowy (cena!!) i róż 
nego rodzaju „oranże" (też 
nie tańsze!). Gdzie się w ta
kich razach podziewa zwykła 
woda sodowa za 1 zł?! Gdzie 
są doskonałe polskie wody 
mineralne, którymi bez 
przesady - &pływa cale po
łudnie kraju?! Dlaczego ob-
szern~r, doskonale usytuowa„ 
ny loka·I, a właściwie lokale 
kawiarniane w Parku im. J. 
Poniatowskiego (budynek 
MKT) oferuje li~nym sprag
nionym rzeszqm wybór napo
jów i słodyczy ubożs·zy od 
n•ajuboźszego?! Komu się 
chce wystawiać na ST.wank 
dobre imię handlu i gastro
nomii?! 

Pytania, n ·a 1<tóre jakże I 
trudno znaleźć dorzeczną od
powiedź~ cjsną s1e, tłoczą, ata 
kują ... 

A urzecie.Z wi:.ldomo, że zna 
lazłoby ·się wielu chętnych, 
nia zasadach ajencyjnych, czy 
na innych zasadach zgodnych 
z regułami handlowymi, któ
rzy nodjęliby się nawet w 
niedzielę 1 nawet do późnego 
wiec'Z-ora sprzedażv lodów, na 
pojów chl<>dzących, owoców. 

Domagamy się takźe w tej 
sprawie, zarówno od: Wydzi:.l
lu Hand'1u jak i Qd po<zC?e
l!'ólnych or,rnnizacji i pr'!:Prl-1 
sielliorstw handlowych i e"fl• I 
etronomicznych, ener~ic7.nY<'h, 
pełnych inicjatywy posunięć. 1 

J. POTĘGA 

czy już wieś? 
Są jeszc~e w naszym mieście 

rejony nie różniące się niczy m 
od wsi. Do takich należą Kur
czaki - Zatorze w dzielnicy 
Górnej, zabudowane małym! 
parterowymi domkami, ulokowa 
nymi wokół głównej ulicy Kur
czaki I pomniejszych: Ideowe], 
Konopnickiej, Sąsiedzkiej itd, 
Uliczki te nie posiadają twar
dej nawierzchni I w czasie desz
czów zmieniają się w bajora, 
utrudniając mieszkańcom komu 
nikację. Nie ma tu przychodni 
lekarskiej, kina, kawiarru, auto
mat telefomczny bez przerwy 
zepsuty.„ 
Komunikację z centrum mia

sta utrzymuje autobus linii 59. 
Od godz. 4.00 do 18 kursują dw·a 
autobusy co 15 minut. Po go
dzinie 18, kiedy najwięcej Judzi 
pracujących w mieście wraca 
do domu, j«ździ tylko jeden. 
Więc nie wszyscy pasażerowie 
mogą zabrać się od razu 1 mu· 
szą czekać nieraz pól godziny 
aż autobus wróci. W okolicy "" 
tylko dwa sklepy: mięsny i spo 
żywczy, ulokowane w prywat· 
nych pomieszczeniach, nie przy 
stosowanych do przechowywa
nia produktów spożywczych. 

Prawdziwy problem stanowi 
jednak brak wody. Nie ma jej 
w całym osiedlu od ponad 2ll 
lat, kiedy wywiercono dwie 
studnie artezyjskie dla po
trzeb miasta i lustro wody obni 
żyto się o 16 m, na skutek cze
ge okoliczne studnie podwórzo
we po prostu wyschły. Od tego 

czasu wodę zaczęto dostarczać 
beczkowozami I tak to trwa do ,. 
dziś. Można sG>bie wyobrazić, ja 
ki kłopot sprawia mieszkańcom 
magazynowanie wody, przygoto 
wanle odpowiednich naczyń na 
przechowanie jej itp., zwłaszcza 
że bywają dni, kiedy beczkowóz 
po prostu nie przyjeżdża, jak 
się to 21darzylo 3 bm. 

Resortowy Wieeprzewodn!czą
cy Prezydium DRN Górna po
informował nas, że projektowa
na jest budowa dwóch magi
strali wodnych długości ok. 25 
km, obejmujących swoim za
sięgiem m. in. Chojny. Na te
renach, nie objętych przez te 
magistrale przewiduje się budo 
wę studni hydroforowych oraz 
6 stacji pomp ssą(!o-tłoczącycb, 
co pozwoli na zorganizowanie 
lokalnej sieci wodociągowej i 
jednocześnie pomoże wykorzy
stać nadwyżki wody pozostają
ce w dyspozycji niektórych za
kladów pracy. Posunięcia te do 
prowadza do zaopatrzenia w 
wodę calego terenu Górnej i 
także Chojen. a m. in. ! Osle
d1'1 Kurczaki - Zatorze. Poza 
tym Prezydium DRN Górna nie 
przewiduje żadnych inwestycji 
w tym rejonie. Szkoda, bo jest 
to teren bardzo ich potrzebują
cy i traktowany jakby trochę 
po macoszemu w porówaniu np. 
z sąsiednim, nowoczesnym 
osiedlem mieszkaniowym na Dą
browie. 

(m. Tł.) 

Kilkudziesiql lysięcv osób 
uczestniczyło w Tygodniu Turystyki 

• 10 rajdów kolarskich + 100 wycieczek 
zakładowych • Przegląd iiJmów 

Nadspodziewani-e uda! się te
g-0roC7JlY IV t.ódzki Tydzień Tu 
rystyki. W licznych imprezach 
organizowa nych z tej okazji, 
\ 1·7jp'-r; 11dz:nt kilkadziesiąt tysię ... 
ey osób. M. Ln. odbyto się tł 
r aJdow kola rskich, 5 pieszych, 
biwak i zlot młodzieży szkolnej 
w Grotnikach, biwak kół zakła 
dowych PTT-K w Wiśniowej 
Górze. Wysokie uznanie uczest ... 
nlków wzbudziła wycieczka 1 

kt_óra w program!e miała kon
cert przy świecach w zamku 
oporowskim. w lOli wyciecz
kach po zakładach pracy wzię
ło udział 2 tys. osób. W ko
łach zaktadowych i szkołach 
odbyły się spotkania i odczy-

ty e tematyce tu.rystyM:nej, a 
v.; kinie „Gdynia„ od 1 do 4 
czerwca przegląd filmów tury
stycznych. Na zakończenie Ty
godnia przedstawiciele klubów 
sporto;\'-ych wręczy!: turystom 
proporczyki klubowe, rozpoczy
nając jednocześnie Tydzień 
Sport.u. 

(kas) 

Na półkach 
księgar ,ni 

~~~~~~~~~~'~'~~~~"~~"" 
NAUKA JĘfl:YKOW OBCYC• 1 
~ Mroczko - Stownik ntJinł

muin węg1ersko·polski i pol
sko-węgierski. WP 1978 ~tr. 493, 
złotych 25. 

Ila wieży.„ 
Proczitaj domlO.. Teksty ł\n sa

n1-0dzielnycb l';wi<:zeń dla 
kla.sy Vll PZWS 1970 r. str. 
116 zł 4. 

HISTORIA 

'R. Boolduan Bez mundu-
~ów. WMors 1'970 r.; str. 170, 
z! 15. 

JUTRO, W SRODĘ, 10 BM., PRZYPOJ\INIMY NA
SZYM CZYTELNIKOM WSZYSTKIE SYLWETKI KO
BIET, SPOSROD KTORYCB WYBIERZEMY „ŁODZIAN 
KĘ ROKU 1970". JEDNOCZESNIE ZAMIESCUIY KU
PON PLEBISCYTOWY, KTORY TRZEBA BĘDZIE PO 
WYPEŁNIENIU NADESŁAC DO „DZIENNIKA ŁODZ
KIEGO" W TERMINIE DO 13 BM. OPUBLIKUJEMY 
TAKŻE LISTĘ NAGROD, KTO.RE BĘDĄ ROZLOSOWA-
NE WśROD WSZYSTKICH BIOJ:tĄCYCH UDZIAL 
W PLEBISCYCIE. (kas) 

Dziś przedstawiamy 
kolejną kandydatkę 

do tytułu ·„lodziaJ;ka -1970" 

B 
ył upalny dzień. Pani Regina Wa
lecka jak zwykle pracowała przy 
wtryskarce. Nagle alarm. Pali się! 
Bez pc>plochu, ale bardzo szybko do
wódca sekcji w spódnicy mobili:>:uje 
swój zespół. Padają komendy. Już 

po 3 minutach na palący się pył papierowy 
popłynął strumień wody. Pożar został ugaszo
ny. Minuty grozy zamieniły się w satysfakcję, 

po dobrze wypełnionym obowiązku. Pożar po
wstał na skutek samozapłonu. Ugaszony w za
rodku nie „pożarł"' fabrykt 

Aby doceni,li wagę tej akcji, którą dowodzi
ła pani Regina. napisać należy, że ,jakikol
wiek postój w Zakładach Cewek Przędzalni

czych spowodowałby posto.je u wielu odbior
ców. Dodajmy jeszcze, że zdolności produkcy.i
ne zakładu są i tak o wiele mniejsze od po
trzeb. 

• 
Kłedy w ZCP, w 1968 r., podjęt.o decyzję, te 

należy powołać sekcję kobiecą OSP, pani Wa
lecka była jedn11 z tych, które zdecydowały 

się natychmiast na dodatkową funkcję straża

ka. Zaczęły się ciężkie dni szkoleń. Chwila 
wahania na pierwszych zajęciach. Trzeba było 
pogodzić pracę zawodową z obowiązkami żo

ny, matki i z zajęciami strażackimi. 

Po pierwszym szkoleniu dowódców sekcji n 
stopnia, pani Wa.Iecka energicznie zaczęła przy 
gotowywać swoją drużynę kobieca do elimi· 
nacji branżowych ZOS OSP Zjednoczenia 
Przemysłu ArtykuJów Technicznych i Galan
teryjnych. l piePwszy sukces - sprawność bo-
jowa i wyszkolenie 
dowod'l.iła, ocenione 
Wynik: I miejsce1 

techniczne sekcji, którą 

zostały bardzo dobrze. 

" dwa miffiące p6źnieJ znów zawody, tym 
razem na szczeblu resortu. Te zawody, mimo 
że obserwatorzy pod'Kreślili wzorową dyscypLi· 
nę i bardzo dobre przygotowanie bojowt! sek
cji, były dla pani Waleckiej osobistą poraż-. 

ką. Werdykt sędziowski plasujący na VI miej
scu (na 11 sekcji startujących) wycisnął jej 
łzy z oczu. - Robiłyśmy wszystko, tak pra
cowałyśmy! Musimy być pierwsze na następ

nych zawodach - postanowiła ambitna ko
bieta. 

Niedawno w zakładacb powstała ~eszcze jed
na sekcja kobieca• OSP - pani Regina jest 
ju'Ż więc dowódcą plutonu. 

swą funkcją społeczna jest bardzo przejęta, 

jest ciągle na stanowisku. - Już teraz nie 
wyobrażam sobie, że mogłabym nie być w 
straży - powiedziała nam. Zdaje sobie spra
wę z tego, jak bardzo odpowiedzialna jest te
go typu praca społeczna. Często sama zagląda 
d<> miejsc. gdzie powstaje niebezpieczeństwo, 
sprawdza czy nie ma jakiegoś zagrożenia. 

- Nasza „s..:efowa" jest wymagająca i ry
gorystyczna, ale wie czego chce, więc wszy
stkie jej k.<>mendy i polecenia wykonujemy 
natychmiast - mówią o niej te, którymi do
wodzi... O jej pracy z dużym uznaniem mó
wią również zwierzchnicy zarówno z zakładu 

pracy, jak i z Komendy StrażY Pożarnej. 

z okazji tegorocznych Dni Ochrony Prze-
ciwpożarowC"j pani Regina Walecka odznaczo
na została brązową odznaką korporacyjną. 

Otrzymała również dyplom uznania i nagrodę 

pieniężną. 
E. ORZESZKÓWNA 

Foto: L. Olejniczak 

Od kilku miesięcy na w1ezy 
katedralnej trwa remont, po
legający na części.owej lub 
zupełnej wymianie zniszczo
nych przez korozję kolumie
nek stalowych, stanowiiących 
element dekoracyjny jed
nocześnie wzmacniający Wlie
żę. 

~~~~~~""'~~~~'~ ~~ Remont ten był konieczny 

ze względu na to, że istniało 

niebezpieczeństwo pękania ko 

lumienek, co mogłoby spo

wodować naruszenie cąłej kon 

strukcji. 

Prace przy remoncie w1ezy 
potrwają około dwu lat. Są 
one dość żmudne ze względu 
na to, że znaczna wysokość 
wieży (około 80 m) stwarza 
trudność w dostarczaniu tam 
materiałów budowlanych, a 
jednocześnJe należy uważać, 
aby nie uszkodzić obiektu. 

Remont przeprowadza Rze
mieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„Budowlana". (tsk) 

Foto - A, Wach 

Jcl9 dxień nie0ie 
+ ,_Problemy społeczno-poli

tyczne Etiopii" - spotkanie ze 
słuchaczem Studium Języka 
Polskiego dla Obcokrajowców 
- Mersie Yehum, który po·pro
wadzi dyskusję, o godz. 19 w 
Klubie MPiK „Ruch" (Naruto· 
wicza ~/10). + Pierwsza w czerwcu pro· 
jekcja Studenckiego Klubu Fil
mowego, o gooz. 19.45 w „Sty
lowym". + W związku z .robotami wo
dociągowymi ulega zmianie tra 
sa autobusu „78", będzie ona 
przebiegać: od Dworca Kall
skie'go - Kar,olewską, Al. Unii, 
Konstantynowską i dalej jak 
zwykle. + Komenda Dzielni<!owa MO 
Górna posiada większą lłość ze 
garłrów, radi<Jodbf.orntkÓIW, pierś 
cionków, obrączek, aparatów fo 

tograficznych I innych przed
miotów n1-0gących pochodzić z 
kradzieży dokonywanych w Lo
dzi, a zwłaszcza w Rudzie Pa
bianickiej. Poszkodowa.ni p•o
szeni są o zgłoszenie się do KD 
MO Górna (Wólcza1~ska 250) po 
kój 17 w godz. 8-16. + Kobieta, której 30 kwiet
nia br. ok. godz. 15.45 w tram
waju Unii 16, na ul. Nowomiej
skiej przy Północnej skradzio
no portmonetkę z pieniędzmi i 
w sprawie tej zna św,!adka kra
dzieży prosz001a jest do KD 
MO Sródmieście (Piotrkowska 
212), pokój 43 w godz. 8-16 ce
lem złożenia wyjaśnień. + Prześwietlenia małoobraz
kowe mieszkańców Widzewa z 
ul. ul.: Lewa.ntyńsk1-et Limbo-

1 'llle!I, Lewaoo&V.ej J, Usieli (ca~ 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-ll. 

C99-90, 
Po!!!ot<>wle Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. ł00-00, 

TEATRY 

13 
595-55 
257-'1"7 
00 

500-00 

WIELKI - g·odz. 19 „'lloooa" 
POWSZECHNY godz. 19„15 

.. 'V.'szyscy moi synt>w.ie" 
NOWY - godz. 11 „Za siedimio

ma górami", godz. 1'9.1'5 V..'y
stępy Wrocławskiej Painte>mi
my 

MALA SALA - gooz. 2{) •• Mąż 
i żon.a" 

,JARACZA - g·od.z. 19 .,K.aildy 
lc.ocha Opailę" 

TEA'l'R 7.15 - godz. ló!l.Jti „Zol
nterz królowej Madaga$l<.a,ru" 

OPERETKA - god!z. 19 .,Milość 
szejl(a" 

ARLEKIN - godrL. U), ta •.K<>
zlolek Matolelk" 

Pli'IOKIO - g•e>d'Z. all ·"Szewczyftt 
Drę:tewka" 

HIS TOR Il 

MUZEA 

WLOKTENNICTWA 
(Pio rrkow<>ka Z82) gO<I·z. i0-17 

SZTUKI (Więcko•wskieg.o 36) -
godz. 111-19 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO
GRAFICZNE (.BI. Woolm.ości 14) 
godz. 12-loR 

JITS-TORU RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - nieezvnne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Par!< Slernkiewicza) godz. 
10~7 

l.ODZKIE ZOO 

czyinne 0<1 godrz)j,ny f-11 łkasa 
ezvn.n a do 18) 

CYRK „ARENA" (!PLac N~ 
dilegQ ości.) gooz. u; i 19 

g I N A 

BAI.TYK - „Barbare1la" od lat 
Hl (fr.-wl.) godz. lQ, 12.15, H.3-0. 
„ Wyzwolenie Europv" C>d lat 
14 ~rad.z.) god'z. 1·7.15. ·,,P·ow.r6't 
rewoiwerO'W'Ca" CU\SĄ) od W 
16 god.z. zj),36 

LU'DNIA. ~-..,.P~ _)Ja4 .Adr.'.la 

eo~ GDZIE~· l<IEDV~ 
ty'klem" ~.) od lat lł CodlL 
1'6, lAI, 20 

POLONIA „Pojroynek. w 
slońC11" od lat W fUSA) g. 
1'0. 13, 16, 19 

WISLA - 1,Z<nakii na d:ro:lze" 
oo Lat 14 (.poi.) godz. LO. U.30. 
15, 117.=*l, 20 

WLOKNIARZ - ndeczyn,ne 
WOLNOSC ·„Ba.rbairella" od 

la>t 16 ('Jlr.-wt.) go-dz. m„ 1;2.3-0. 
15, 11'/.3<1, 20 

ZACHĘTA - „Wllnnetou wśród 
S<iJ))ÓW" oo lait U (j•U!g.-NRF) 
godz. 10, 12.15, 14.3<1, 17, „Bit
wa o Anglię" od lat 14 (ang.) 
godoZ. 19.30 

STYLOWY-LETNIE - ;,Nieoczoe 
kiw8JI1e labo" (.norw.) godiz. 20 
(kimo cz:Y'Il.ne tyl>loo w dllli po 
goon-e) 

TATRY-LETNIE - -.,POIW'rót re 
WE>lwerowca" (USA) godz. 
W.15 (!kino czynne tylko w 
dni pog.CJ<Lne) 

STYLOWY - ,.Bunt na Booun
ty" od lat 1A (USA) godz. 16 
(-gr>d'Z. J~J.lS - Proje'kcja DKF) 

STUDIO - „Weekend W Z.uyct
coote" od lat 16 (franc.) .:oct;z. 
17. 1•9.30 

ADRIA - Pażeg.narn.ie z tytu
lem: „Gern.1t'Leman z IDps•Jm 0 

od la•t 16 (d'.ranc.) gocl:z. 10, 12. 
14. 16, 1J8, 20 

TATRY - „Qs,kair" od lat ljj 
(fira.n;e.) god'Z. 10, :t.2. 14. 19, Baj 
ki: , , Złota ka.ez~a" g.ocLz. 116, 
Kino polskich f.i!mów: ,. \'~l'J
cze echa" od 1alt 14 g od'Z. 
17 

CZAJKA - ;:;Selklrety wiernych 
:Ilon" ('Wl.) od 1ait 1S goodz. 17, 
19.15 

DKM - „Sfllclla1eie bl.c1a dzwo 
nów" (!jrug.) od la•t l4 godz. 
1'6. Hl. zo 

ENERGETYK _:._ nl-eczyri.nP 
LDK , . S11k1t~e wa.risza,wsltiiP" 

(opdl.) od lat 16 godiz. 1:5.J:5, 
17.30 ~- 2G - poo~ja 
DKF) 

QD'UIM ..... ~ ~od 

w t4 (!pol.) g.,.dlz. !Al, 13, 
„Zdobycz'' (:tra.nc.) od lait 18 
g od'Z. 16, Ul, 20 

HALKA - „Beczka prochu" od 
iait l.6 (jaip.) godrz. 1.5.30, 17.!liii. 
20 

1 MAJA - ,;A'!iPhaJV'illil-e" ed Ja.t 
16 (d'r.-owq,) gooz. M, 18, 20 

LĄCZNOSC - ,.,Czerw0one 1 zŁo
te" od !art: 14 (poi.) gad.z. rn 

Ml;QDA GWARDIA - ·„Pla.n-eta 
ma~!l>" od last 16 ~USA) go,dz 
10, 112.:ro, 15, 117.30, 20 

MUZA - „LCJV•fCY ska1'p6w" od 
last 1,4 QU'SA) gooz. w.16, 1.1 .30. 
2Q 

OKA ,.,Hombre" (USA) od 
loat 1A godz. 15.30, lli.45, „De
s.peraci" (lWęg.) od lait. 16 
god'Z. 20 

POLESIE .,Ainwt zagłady" 
(meks.) od i:ait :oo g.oo'Z. 11, 
Hl 

POPULARNE „Rycerz bez 
0brc>i" Qb~.) od Jait 11 gooz. 
lfl. „Koobleta wąr~" (aong.) od 
J.a~ 16 godz. 1.9 

PRZEDWJOSNIE - „LO<Wcy skal 
pów" (USA) od lart; 14 g.odr, 
15. 17.30, 2~ 

POKÓ.J - „Męt.czyź!1!l w d-ele
ga.cjl" (bu'.bg.) od lait JA godz. 
15.~5, „Obcy" (!Wł.) od lat 1'6 
godz. 1!7.415, 20 

PIONIER - ,.Winnetoru I król 
na.tty" (j'l.Lg.-NRF) od lat 14 
godz. 16, 18, 20 

REKORD - .,Topka,pi" (USA) 
od loat 16 godz. 10, 12.3'0. u;, 
17.30, 20 

ROMA - ,.Jaik s1ę masz Vero" 
cwęg.) oo 1ait rn goaz. 211, 
„Strzal w ciemności (ang.) od 
IM lJ4 god'Z. LO, 12.30, 15, 117.30 

SOJUSZ - „Jarzeblt1a czerwo
na" (ipol.) od lat 14 godz. 17; 
1'9.3-0 

SWIT - „Chle>pcy z Placu Br-0 
ni" ('Węg.) oo lat l'l god'Z. rn, 
le!.3'0, 15. 1rr.:ro. „Só~ Z'iemi C"Za~ 
nei" OP'ol.) od lat 14 godz. 20 

STOKI - ,.J'a1k ro~ęta!em II 
~ św.ia1w<w'ą"- ei._ l ..,,U.ci.e-_ 

czika" ([pool.) od lat lJ4 godlZ, 
[6, 118, ~ 

DYZURY APTEK 

'I1wW'lJma iS, Plootrlrowslka 25i 
Limainowskiego L, p ,rzytbysU<W
&k:ieg0 86, Qs.sows1klego (, Ga
ga•rlma 6, Bratysła1WSka 2a. 

DYŻURY SZPITALI 

t Klinika Poł.-Gln. AM - aL 
Cude-Sklodowskiej 15 - dziiel• 
nica Górna :>ra:z Baluty - po
radmie „K". w. Bydgoska i z. 
Pac a.n owski ej. 

n Klinika Poł.-Gin. AM, ut. 
Sterlinga 13 - d:z!elrn\ea Sród
m!eście poradnie „K", ul. No
wotki 60 I Kopcińskiego 32 ora2'. 
dzielnica "BalU·tY noradin~e \·,K"• 
Ul. Llbelta l Marynarska. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal
skiej 37 dziel nica · Poles.i.e, 
dz!elnlea Sródmieście poractme 
;,K"1 ul. Piotrkowska 107 i 
Piotl'k<l'Wska 269 oraz dztelnlca 
Bału.ty pe>ra.dnie .,K'', uł. Tu
ros?.owska I Traktorowa. 

Szpital tm. H. Jordana, uL 
Przyrodnicza 7/9 dzieln.i.ca 
Widzew oraz dzlelnica Baluty 
poradnie „K''; Ul. Snycerska 
I Sędziowska. , 

Chirurgia polutlnle - Si;pital 
lm. Pirogowa (Wólczańs•ka 1115) 

Chirurgia północ Szpital 
lrrn. Jol'dana ('Przy1rodiniC'Za 7/9) 

Chlrureia urazowa Szpital 
tm. Radiliń&kiego (Drewrri.owslk:a 
73) 

OkuUst)l'ka - Szp'itaa im. JOlll· 
ochera (Mhlionowa 14) 

Laorngo.Jogia Sz:piW lm. 
Barlickiego (Kopclńs·k.;eg0 22) 

Chtrurgia I laryngoo1og\a dzt-e
eJęca - szpltaa Im. K.orcza1ka 
(Armil Czet'Wonej 1;5) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Sz,p\taJ tm. Ba,rllcklego <Kop 
ciń•k i ego :1.2) 

Tok•vkologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna 1Jomoe lekarska Staejł 
Pogotowia Ratunkowego przy 
111. SieruueWicza 137. Id. G66-&11. 
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WTOREK,, 9 CZERWCA 

I.OO Wiad. 8.05 Pul:>licystyka 
międ.zyna.rod. 8.Hl Mozaika mu· 
zYQZllla. 8.44 Kcmeert rek.Jamo
wy. 9.00 „ża1k:i króla Ka:tirni.e
rza" - słuch. 9.:KJ Polskie me
JC>d.l.e. 9.40 "żegnamy pan.a Ma
giczka" Silu-eh. JO.OO W1ad. 
10.05 ,.Dzl.enni.Jti" S. Żerom
skiego. 10.25 Koncert po
porainny. 10.50 Prosimy na cen
zllrowa.ne. lll.00 "W Klubie 
Trzech Kontynentów". 11.25 Kon 
cert .;;tra<iowy. 111.49 Rodzice a 
dziecko. 12.05 Z ktraj:u 1 ze śW',a 
ta. .14.25 Koncert z pole>nezem. 
12.ł5 Rolnica;y kwad•rans. 13.00 
„PowtaI'Ulffiy ptosenkl ". J.J.20 
~L) Z nagrań Ork. Ma.ndolini
stów LR.PR. 1<3.40 Więcej, lepiej, 
taniej, 1'1.00 Siadami Kolberga. 
H.20 Spe>tkain.ie z operą. l5.00 
Wtad. 15.06 Goclz!Jna dla c1Y.lew
cząt i chlo.pców. 16.oo Wlad. 
1~.05 Z nag.rań sol1stów polskJch. 
16.30 Poporudnie z mtodośclą. 
18.50 M'1.llZY'ka i a&tualn.ośe!. 19. lS 
Dla domu I dla ciebie. 19.30 
Kcmcert życzeń. ' 20.00 Dziennik. 
20.25 Gra l śpi.ewa zespół „The 
Goo Zoo Band". 20.47 K.ronika 
sportowa. :Il.OO Przegląd wyda
rzeń. 21.20 ,,Pobo2ma Ma.rta" -
słueh. 2'2.20 „Czas, który n.ie 
m.Lnął czyli j<ubileu.sz 15-lecia 
WOSPR I TV". z:l.00 II wyda.nie 
dzlen.n.ika. 23.lO Przeglądy I po
glądy. 23.2'0 Gra Zesp. Rozryw
kowy Roz:g!. OpolskJej. 23.40 
MO<! wal-ca óo kozacooka", M.oo 
WJ.ad. 

22.30 .-,Piecoone gołąbki" - ~ 
22.45 „Sto Lat samotnoś;I" 
~ra,gm. 23.05 „Polonica beethove
nO'W'Skle". 23.50 Wiad. 

Praca zakła~owych komisji 
nie Jest czyms nowym. Mają 
one dobre oodstawy dla przy
gotow~nia wniosków i orooo
zycji. Mają się oprzeć na wy
nikach realizacji uchwał po
przednich plenarnych posie
dzeri KC PZPR - siódmego, 
drugiego l czwartego Nie za
czynają wiec od zera, a ich 
rola sprowadza się do kryty
czroej oceny wyników osiągnię 
tych przy wprowadzaniu w ży
cie programów wówczas przy
gotowanych • do Jziś onowlą
zujących. Kierunek pt <.C)' za 
kładowych komisji nadają licz
ne instrukcje i materiały po
mocnicze opracowane przez 
z}ednoczenla. I tu nasuwa się 
pierwsze spostrzeżenie 

Nowy system bodźców ekonomicznych wejdzie w życie 
z początkiem przyszłego roku, a pierwsze jego wyniki bę
clzie można ocenić po roku pracy przedsiębiorstw i ich za
łóg, ale podstawa tych wyników kształtuje się już teraz, 
w toku pracy zakładowych komisji powołanych przez jed
nostki nadrzedne - zjednoczenia - zgodnie 7 postanowie„ 
niam; uchwały V Plenum KC PZPR. Trwa jeszcze szkole
nie członków komisji. ale odbyły sie już pierwsze ich po
siedzenia w zakładach i można w OtJarciu o kilka przykła
dów podzielić sie uwagami i wątpliwo~ciami. 

całego oorz~1ku. Podsta\\ło
wym zadaniem korr.l~ii jest u
stalenie wielkości 1sinie1ących 
w przeds1ębi0~ ;twacll :ezerw a 
dopiero na lch ood..;:t2w1e 'NY 
branie wskaźnik;:i 'i:ynte-tyczr.-e
go i zadal'l od~in:owych. 

w ZPW Lodex komisia za
stanawia się nad możli\vością 
przyjęcia jak-o wskaźn,ka syn
tetycznego kwoty zysku, a ja
ko z.a.dari odci1nkowych spraw 
związanych z jakością 1 kosz· 
taml materiałowymi. Tymcza
sem najważniejszą sprawą dla 
przedsiębiorstwa jest roz:wiąza
nie defi-cytowości pl'Odukcji. 
Bez odpowiedzi na pytan!e. jak 
zliJ<wi<iować deficytowość nie 
moźna myśleć o innych odpo
wiedziach: I tak jest w Lnnych 
przedsiębiorstwach. Np. w „Ele 
sterze". gdzioe problemem jest 
gpr&wia eksponru.. Poóol:>n!e ue 
sztą z ZPDz. „Olimpia". 

w Aleksand1 owi o. Tuta! zna'ly 
jesl 1ut reJestr rc7.·t w Wind o
mo np., ze t --zeba bę•i>.1e kon
tynuować ...ik" focie wielu sto
sowanych .1e~z<'ze prac ręcz
nych. te u..;::n ~\v.,:C'ni~ tech?"·J· 
logii barwienia przędzy da 
wzrost wydajności o około 10 
proc„ że wprowadzer_1e zespo
łowej obsługi ma•zyn I ruchu 
ciągłego może dać w rezulta
cie wzrost wydajności sięgający 
aż do 20 proc. W kutnowskiej 
.,Polfie" skrócenie czasu fer
mentacji przy produkcj; dek
stranu przyniesie w rezultacie 
wzrost 1ego produkcji o około 
20 proc. W przemyśl<> maszyno 
wym .ogromne rezerwy kryją 

się w niepełnym wykorzystaniu 
maszyn. Zdarza się że osią
gnięt0 już znaczną poprawę, ale 
tylko na.„ pierwszej zmianie. 

nla przy reaHzae:tł program6w 
opracowanych w czasie wyko
nywania uchwał VII, Il i IV 
Plenum KC PZPR. Wszyst)<o 
to jednak dzieje się na oczach 
.,zakładowej opinii społecznej", 
a przvnajmniej powinno dziać 
się. Tymczasem w niektórych 
przypadkach udział załogi jest 
jeszcze dość skąpy, żeby nie 
powiedzieć żaden. Nie wszyscy 
Wiedzą. jaki Jest skład zakła-
dowych komisji, gdzle one 
pracują czym się zajmują, 
gdz!e można zgłaszać się z e
wentualnymi propozycjami i 
uwagami, bo przeci-eż sprawa 
rezerw, możliwości wprowadza 
nia usprawnień to nie tylko 
zadanie komisji. Może ona l 
powinna korzystać z pomocy 
wszystkich: samorządu robot
niczego, organizacji związko
wej. stowarzysZ>eń technicznych 
Itp„ a także każdego członka 
załogi. Niedostatek informacji 
w miarę rozwoju prac komisji 
musi ulegać stopniowej likwi
dacji. 

w r...ajbliźszym e>:asle odbędą 
się spotkania aktywu poszcze
gólnych gałęzi produkcji. Póf
niej obradować będą organiza
cje partyjne. konferencje sa
morządów robotniczych. Od 
przebiegu 1ch pracy zależeć bę
dą wyniki. Jakie w przyszłym 
roku osiągną przedsiębiorstwa 

PBOGRAM m 

17.05 Quodlibet. l'!.30 „P?rwa.O 
ni<> z lotniska" - odc. 17.40 Jam 
z estrady. Hl.OO Ekspresem orzez 
świat. 18.05 „Napój milosny". 
18.25 Blues wczoraj i dziś. lll.45 
ChC>DLn... po amerykańsku. 19.00 
Plsarz miesiąca T Breza. 
H!.15 Barok w muzyce. L9.35 
Olsztyńsik:J Merkuriusz - mag. 
20.20 Nowe. nowsze 1 najnow• 
sze. :n.oo Studlo pod Minerwą 
- mag. 21.20 Ballady na glosy 
l Instrumenty. zt.39 Na poboczu 
wielkiej polityki. 21.49 R. Wag. 
ner - „Tristan t Izolda". !2.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwl8'zda sled· 
miu Wieczorów Creedence 
Clearwater Revivail. 22.15 ,,saga 
rodru Forsytów". 22.45 Przeboje 
zza Atlantyku. 23.oo Po-eta Skał· 
nego Podhala - St. Nędza-Ku• 
biniec. 23.05 Bairok w muzyce. 

TELEWIZJA 

'!.35 ;,Pustka" film fab. pr-Od. 
węg. (W) 9.00 Dla sz,kół: Język 
polski! dJJa klas I 1 II Uc. ,,Mi
strz" - Zdzislawa Sltowrońside
g-0 (W). i o.oo Dla s7.kól: Ilia 
klas VI - W porcloe szczec:lń
skim (W). 1-0.55 Dla szkół: Ję• 
zylt polskl dla kilas V 1 VI „o 
miejsce wśród ludzi" (Pierwsze 
sympatie (L). 1'.!.00 Z C:Y'klU: 

Przed V Plenum KC ł'.lPR 
w zakładach pracy sze"ok~ dys 
kutowano projekt n'>wc,.;o •Y
stemu bodźców. Oprac?wano 
wtedy liczne materiały, zasta
na wiar:-o się. jaki będzie naj
odpowiedn:ejszy dla przedsię
biorstwa wskaźnik syntetyczny 
l jakie będą najlepsze zadania 
odcinkowe, aby z i"'dnej 
strony zapewniały paslęp 

1;€chniczny, wzrost produ1<cji i 
lepszą jej jakość, a z d ·ugiej 
- gwarantowały załodze stały 
wzrost zarobków. Ziedn'l·'~cnia 
oceniły te materiały i w in
strukcjach r.·adesłały pewn<> su
gestie. Niektóre koattsje zbyt 
formalistycznie potrak "<:>W~ly 
swoje zadanie i star3ją się a
nalizować maU!r,al dobier.ając 
go pod kątem pro,> .nowanych 
przez .Jednostki 'la.taę1ne wska 
źn11tów. SL;;now1 to odwrócenie 

Preykłade'1l w!aściwPg0 po
dejścia do problemów gospo
darki zakl1:l >Wf.j może być 
praca kom'•jj z ZPP Sa:ldra 

I to j~ początek. Swiado
mość posia<lar,ych rezerw ma 
stać się podstawą dalszego dzia 
łania Drugim element-em jego 
- ma być świadomość w jakim 
stopniu wystąpiły zahamowa- Jt. LUTERSKI PROGRAM D 

Wybieramy zawód (Z Katowic). 
12.4<5 Przysposoblenie Rolnicze -
W:Y'konywa.nie podorywek i przy 
gotowanie gleby do siewu (z 
Po7lllainia). W.55 Przysposobienle 
Rolnicze - Wy-konywainle podo
rywek 1 przygotowa.nie gleby do 
siewu (z Poznania). 14.25 Poli• 
technilka TV: Matematyka I ro
ku. Ekstrema - cz. Ili Wy• 
kładowca - doe. chr Józef Lu
kaszewicz (z Wroclawia). 15.00 
Politechnllka TV: Matematyka I 
roku Metod.a najmniejszej 
sumy kwadratów. Wykładowca 

doc. d-r Józef Lu1kaszewic.z fZ 
Wrocla!W\a). H;.20 Program datla 
(L). 16.25 Lódzkle Wiadomości 
Dr)la CL). 16.40 Dzlenntlk TV 
(W). 16.50 TelewJzyjny Ekiran 
Młodych Cz Opola). lll.45 ,,Rzecz 
z ogłoszenia" (W). 19.20 Dobra• 
noe - 1,Jaeek l Agatka" (W). 
19.30 Dziemnllk TV CW). 20.Hl 
„Pustka" - film fab. prod. węg. 
(W). 21.3<1 Profile kultu.ry - ~ 
portaż film-0wy pt. Powrót WY• 
stawy. 22.05 Dziennik TV (W). 
22.ZO Program na jutro !W), 
22.25 Politechnika TV: Matema• 
tyka I roku (pCYWt.) ('Z Wrocła· 
wlal. 23.00 Politechnika TV: Ma 
tematyka I rokiU G;>owt.) tz 
Wrocławia). 

~~~~~ ~~~~~~ 1.30 WJ.ad. 8.~ Swiait 1 my -
magazyn. 9.00 Gira POOlsk.a Ka
pela. 9.30 WJ.ad. 9.35 z :!;yc1a 
Z-w. Ra.dz. 9.515 Kalejdoskop 
o.rkiestr. 10.zs Pisarz 1 książka 
- aud. Ul.55 Ostait.n:! recital Di
nu L~pa:titiego - Besancon. 11.45 
Suita tainecz.na. 12.05 Z kraju 
i ze świ.Ma. 12.25 Daiwn.a mu· 
Z:Y'ka. 1:2.40 (lL) Komunikaty. 
12. łó ('L) Za.bytk1 polskiego ba
roku. 13.10 (L) Rep. pt. 1.Po 
raz pierwszy w mllzeum". J..'l.30 
(ł.) Gr.a tno J. Loussieuir. 13.40 
,,Mister Chollop" fragm. 
M.00 Wlad. 14.05 Z nagrań Ork. 
PR p.d. S. Rachonia. 14.45 Blę
ktma sztafeta. 1'5.00 Kon~ert. 
lS.35 Sbolecime a.kbualnoścl.. 16.00 
Wi&d. 16.05 „K.oneert dla cie
bie". 16.«'i (L) Aktualmoścl łó
dU<lle. 17.00 (L) „Godzina w 
miękkim fotelu". 18.2(1 „Widno
krąg". 19.09 Echa dn!a. 19.15 
Lekcja jęz. ang. 19.30 Maga.z. 11-
teracko-muzy=y. 21.16 Pleśni 
JrompC>ey!t()rów belgijskich. ii .30 
Reportaż literack:L 31.50 Mu
zycz;ne mJiga.wk:I. 22.00 z kraju 
1 i>e śW!aita. 22.~ Wlad. soort. 

KOMUNIKAT 
KOMISJA HISTORYCZNA 

ORGANIZACJI MŁODZIEŻO· 
WYCH prowadzi pracę nad 
aktualizacją I uzupełnieni~,.,. 
ewidencji działaczy rucll":l mło 
dzieżowego pracujących na te· 
renie m. Łodzi w latach 1945 
- 1948. W związku z powyż· 
szym zwraca się z prośbą do 
byłych aktywfatów ZWM, OM 
TUR oraz AZWM „Zycie" I 
ZNMS o nawiązanie kontak• 
tu z komisją. 
Członkowie komisji pełnili 

dyżury w każdy poniedziałek 
w godz. od 15 do IS w Refe~ 
rade Historii Partii KŁ 
PZPR, Al. Kościuszki lł'l/109, 
pokój rr. 

Książki czekają na ll'a.s 
Oblnerna ksilltka Zdzisława Lukawski<>go - „Po 

zycje bez okopów"•) zawiera w formie zbeletry
zowanej historię jednej z organizacji polskiego 
ruchu oporu w okresie najazdu hitlerowskiego, 
mlan-0wkle Organizacji Wojskowej "Willd". Po
wstała ona już w polowie września 1939 r. z tni· 
cjatywy I pod dowództwem porucznika - pilota 
Jó7efa Brucknera, który z rozpros-zonycb i błą
kających sł<: w okolicach Siedlec grup I r;rupek 
żołnierzy polskich utworzył kilkusoetO!Oobowy od
dział, zdecydowany wszelkimi środkami I za wnel 
ką eenę kontynuować walkę z Niemcami. Wkrót
ce jednak - ze względów taktycznych - wypa
dło ten odd.złaJ zde'ltintegrować I podzielić go na 
„grupy środowiskowe", które - wspomagane pr~ez 
slly lokalne - wakzyły we wschodnich powla· 
t.ach woj. warszawskiego, na Lubelszczyźnie i w 
samej Warszawie, bił>l'1\C tu udzl.a.I w powstaniu 
194& r. 

Ciekawa, nłekiedy pasjonuj11ea, narracja Lukaw 
skiego obejmuje rożn<>rodne formy ł etapy kon
splrM:vJnej akcji „Wilków", eksponując m. \n. 
!!Uroki zakres działalności sabotażowej skierowa
nej pnec:iwko gospodarce okupanta. wybitną rolę 

kobi<>t jako czynnika lnsplruJl\cego mętnie ł wy
trwale rozmaite akcje przeciw hitlerowcom. 

... * ... 
·Autor książki „Wysokie niebo"..,, Edward lta· 

rowski, syn chłopa spod Chyrowa, spędził jako 
„nastolatek" wraz z rodzicami, cztery Jata wojny 
w Związku Radzieckim, w Jednym z kołchozów 
w okolicy Ml"2Urińska. Chodził do mlejKoweJ 
szkoty, pracowaJ wespół z kolegami PrzY robo
t""b polnych I poma1:aJ ojcu swemu w Wiosko
wej kuźni. Po powrocie ealej rodziny do kra.ja 
Edward - z upływem czasu - ukończył wyższe 
studia we Wrocławiu, a dzi~ ma w swym pisar
skim dorobku kilka tomów prozy i nagrodę .lite
racką m. Wrocławia z 196'7 r. 

Po dwudziestu latach od wyjaa.du z Bosjt, au
tor „Wysokieg0 nieba" zapragnął odwiedzić zna
ne z wojennej wędrówki okolice Miczurlflska I 
spotkać się tam z dawnymi przyjaciółmi, kolega
mi I znajomymi. Ta podróż stała się właśnie Im-
pulsem do napisania rzeczonej książki. B. D. 

•) WY'd. „Kslą1Jka l W!edm"; !Jhr. 5+\, oena 7l 35 
-> WY'daiwnicilwo Lódiz!Oe; str. tM. cena 2ll 8 

:„ ••• „ ........... „ ...................................................................... ':. POKÓJ, ltuelmla, bloki POMOC dom~ !!: goto
w TJOCl:ii zamien:Ję na po- wa.niem na wyj~ po
dob~ w Lodzi 1ub Trój- t.rzebna, Obr. Sta.lilng~adu 
mieście z osobą posiada- 19 m. 3. 88426 g 
jacą uprawnienia oo zaj- POMOC do dziecka d.o
mowam.la mies7Jk:ań woJ,: chodząca potrzebna od 
skowych. Oferty „8lt!58 9ierpnda. WlWU!llkl oobre. 

i U W AG Al U W AG Af i • • • • 
: ZAKlAOY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH I TELEWIZYJNYCH : 
= ~ • • • • • • • I 

W lODZl 

SKUPUJĄ ZUŻYTE LAMPY KINESKOPOWE 
14"', 17"', J9• CENA łO ZŁ ZA SZTU~ 

!r', !3"' CENA 50 ZŁ ZA SZTUK~ 

Prasa, Piotrkows1ta 96. Tel. 502-41!, od IT. -

POKOJU niekrępującego PTHW nc 3 tml~ażnia 
w centrum posz;uk11Joe so z.a.gubione p1.eezą tki o 
llclmy. Oferty .,88lfi7" Pra treści.: ,.Konwojent Nr 
sa. Pi<>łlrk.owsok,a 96. 291 PTHW Nr 3 w Lo-

PRZYGOTOWUJĘ ck> dz!"; ;.Kcmwojent Nr 546 
eiizamlnów n.a wytsze PTHW Nr 3 w Lodzi" . 

• • • • • • • • I 
KJNESKOPY niemetalizowane i z uszkodzonym luminoforem 

CENA 20 Zt ZA SZT • 

uczelnie - WOP - sy- RUDOCZARNY seter 
1'1lacja m1ędzyn.&rodow.a. prz:Y'b?ąkał &lę. Nowotld 

• Tel. 589-!lll. 88080 I? 11%-12. 88182 g 

• • li 
SKUP prowadzą .w województwie wszystkie placówki usługowe SORiT 

W tODZI: 

ul. PELl1'SKIEGO i al. NA:RUTOWICZA 99 

• 

MATEMATYKA., fizyka. POZOSTAWIONO na 
egzammy wstępne. 313- Dworeo.i Faibryezn.ym ko-
53. Po llT, mgr Wende. !)ertę i; nutami. Zwrot 
MATEMATYKA - UOZ· za 'WY1lill4:rod?..en!em. Tel. 
nlom, &tudemom. Egza- 3'17-99. 88913 g 
miony. popraiwk;!. !57-5"7. ZAKl.A.D :l!ryz!e-rskl wy
mgr ~O'WSk:I.. 811211'1 f! d'Zlerta'Wloę, a['bo przyjmę 
MATEMATYKA - fizylk.a. !l'}"zjera, -kę da~o-mę 
mgr ~ojezyelt1., tel. ską. ~ ~. 
533-2'. 871129 g ORTALIONY, Skay, Jami 

KIEROWCÓW samocho<łowycb z I, n. III kat. 
prawa jazdy (starą); monterów samochodowych, 
operatorów dźwigów samochodowych, zatrudn 
natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Transpor 
towe Budownictwa w Łodzi, ul. Górnicza 18·36. 

U KOGO ZGASNIE SWIATtO 

1. W dniach od 10 do 1?. VI. br. w godz. 6.30-16.00 
ulice: Podchorążych, Napoleońska. Obozowa. Za• 

sieczna, Artylerzystów, Parafialna. Spado
chroniarzy. Czołgistów, Platowcowa. Po
niatowskiego od Rąbieńskiej d-o Złotna 
Z1otno od Mocarnej do Bruskiej, Górny 
Brus. Konstantynowska od nr 60 d~ nr 80, 
Lontowa, Prochowa, Smulsko. Więckow
skiego 1 Zielona od Zakątnej do Żeligow
skiego, Hutora l Żeligowskiego od Więckow 
skiego do 22 Lipca oraz 1 Maja od Hu
tora do Żeligowskiego. 

2. W dniach od U do 13. VI. br. w godz. j.w. 
uli-ce: Serwituty, Klęk i wieś Skotniki. 
3. W dniu 15. VI. br. w godz. j.w. 
ulke: Lawinowa od Nowotki do czorsztyńskiej 

1 N-owotld od Edwarda d() Lawin-owej. 

eee~8eeeeeee~ 
REWELACYJNA WYGRANA ZAOLZIAIQ'SKA !1 

PIOTRKOWSKA 109 

ARMII CZERWONEJ ł 

• DŁUGOSZA 1% 

FRANCISZKAŃ'SKA 61 

ZBOCZE 17 

PRZEPISYWAND!l Daty ftaipraWlta cerowni.a, 
- ma ~1<4 ~ Szolino- 1 

szynie -.wzełllóełl prac W'll. 88059 g ) Krajowej 
Loterii Pieniężnej 

• 
„ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

OGtOSZENIA DROBNE 
„SPARTAKA" W dobrym 
stani.e - sprzed&m. t.odź. 
Ws-chod!n I.a fi-Z, P<> li> 
„JUNAKA" z koszem 

PRACUJĄCA plllnle 
SW'k;uje odd'Zlelal.eg·o 
koju. Oferty „89125" 
sa. Pl-otrkowsk.a 96. 

po
po
Pra 

Dr Jadwiga ANFORO· DOMEK jednoroozLnn:- (siłnlk WFM) S?r'Zedam. DWA pokoje z kuchnią 
WICZ - wenery::zne 5przedam. Mieszkanie na Stary RY"lek 2 m. 24 od k01nfort w Tarnobrzegu., 
skórne 16.30-19. Próch- ~amlanę. Lód:!; - Rado- lG. 88>?l Il zamienię na t>odobne w 
nika 8 88626 e e:oozcz, Złoclenl-0wa 32. MOSKWICZA 4-07 (1963 r.) Lod7.1 lub Zgierzu. Wta-

SPOLDZlELNlA Leka n:~ DOMEK jedn-orod~Lnny maly przebieg - gprzoe- ~~~~~ć:27,Zgiec-r., ':sil& S~ 
~eck~'t~~u~zkl 'f;~.dc~;.;~~· z ogrodem sprzedan;i ~lae'{;: o~~~~~z~ka~~aa~ct 

Mieszka.nie na zamianę. godz. 14_ 18. 881 so ~ LETNISKO koło Konsum 
I operuje tylakl kończyr. Łódź. Honorowa 29, Wo1 tynowa odmaJmę. Wiadc> 
dolnych. wykonuje r.a- n.lak. qR146 e GARAŻU w okolicy Ki- mość: Wólczańek.a 75 m 
blegJ ginekologiczne. le- l!ńskleg0 - G!ówneJ - c. 88086 g 
czy w zakresie chorób BIBLIOTEKJli, ta;pc'Z.M\ 1- Wi.gUJry - poszukuję . 
koblecyeh I zaburzeń ooobowy. sza.tę komblno- Oferty „831:14" . Pr.asa 
hormonalnych (tarczyca waną, blJUorko - sprze· Plobrk~ka 96. 
zaburzenia wzrostu t ro2 dam. Tel. CC3-1MI. 88113 l! GARAŻU śród ieścl 
woju Płciowego, e>tyłość w m u 
niepłodność u wbloet . DWIE szafy d!wuicllrzw!.o- DOWUkuJę. Tel. 603·62. 

3 POKOJE, kuchn1.a, bi.o
k!, zamien1ę na 2 pot«>
je, kuchm!a l pokój. 
kuchnia. wygody. Ofer
ty .. 88075" Prasa. P:lot>r
kow„ka 96. mężczyzn) Przeprowadz· we. n<>w-oezesne sprze- DWA pokoje z ltuchnlą 

bad~nia h.1stopatologt~n~ dam. Tobruk J.3. 88076 e w blokach. zamienię na 
1 cytologiczne. Bliższe OWCZARKA rrlem!eck!e- dwa mles:>;kanha z wy. DWA pokoje i: kuchnią. 
Informacje tel. 664-87 go 1-1-mleslęcznego PO eodaml Ofoerty „881~2" częściowe wygody. za-

mienię na pokój. Oferty
PLAC z prawem budowy 7J<>tych medalistach sprze Prasa. Piotrkowska 96 „ 8~070 „ Prasa, Plotrk..:iw-
na RadogOSZC?JU •mrze- da.a. Tel. 26lHiO, god7. MILANOWEK, przydział ska !16. 
dam. Tel. 530-88. 88030 g l&-20. 889~ ~ na •. M-3" r>a rok 1973, -----------
DZIALKĘ budowlaną ,,.. URZĄDZENIE 00 d<><i" zamienię na mleszka.nl<t DWA pokoje z kuchnią 
Ju,;tynowle sprzedam. ronowanla dzianiny 7 lub wcreśnlejszy przy. - stare budownietwo 
Oferty ,,89119„ Prasa, Pl~. ubrwa;laC?em sprzedam dział ,, w Lodzi. Ofertv (be.z c.o.). zamlenlę na 2 

88131 p asa.. PLotrkow poko1e. kuchnię - blo-
trkp·wska 96 Oferty „83118" Prasa. Pi<' „ r . • kl Tel. 51fi-:1'2. RRfi!m e 

, · trkow,.,ka 96. _<k-=--a-,-96_. ________ _ 
DOM jeclmorodziJn.ny 7 SOPOT blisko morz.a - · 
hekta<rem ogrodu n.a te- NOWĄ gitarę ba.90W~ ookój. ku-chnlę zamt.en1e 
ren.ie Lodzi, dzielnica „Typhon", palmę l,5 m na pokój, kiuchmlę lub 
Górna do sprzedania „Kent!a" sprzedam. Tel. pe>kój w Lodzi. W!a<'l<>-
Mies21ka11J.ie na zamiane 526-~s. po god.z. l9. mość: Zach<>ón1a 79 m 
W bloka-ch do I piętra KREDENS, stót, krzesła 7. MotY'!. 88183 g 
Oferty .. 88152" Prasa. Pio - czarny dąb, wysoka MALZE~STWO z dzlec
brkOW<>ka 9fl •akość - sprzedam. Tka klem poszuku.Je mles1-
DZIALKĘ ogrodzoną M eka 1. po l?'Odz. 15 kania lub pokoju z wy 
Lublinku lcuplę. Oferty OPEL-„Kadet" stan do eodaml na rok. Płatne z 
„88163" Prasa. Plot.rk-OW· hry - sprzedam. Tel. eóry. Oferty „88130" Pra 
&ka 96. 548-2A. JSG'l4 i sa.; Piobr<k.OW&ka Il&. 

POKOJU umeblowanego 
z wygodami poszuktuję 

dJ.a ku>.ynkL Oolacać bę
dę z góry według umo
wy Oferty pisemne: Blu 
M O~oszeń. Piotrkowska 
9~ !>Od „New York" 

3 POKOJE, kuchnia. wy
!!od:V. śródmieście. za
mienię na pokój, kuch
nię z wyg-odami. Jara= 
ł, prac()Wnia obU·Wia. 

zleeonydi - prqjmę. -----------"' 
Oferty ;.,1181AK" Pt'Ma, Pio NAPRAWA telewizorów. l 
tr'kOWSka 96. Telef<llll !91-35, Spóldzlel-

nt.a „SWdatowld" 87938 g 
OGRODNIKA lnllb pomoc SZKOLA c;rulsk!ego 
!ll.ika 'Le zna:l-Omośctą wa- Lódź, Kłtlfi~kiego 46, 
rzywnjc!tW!S l kwl-a~.a.r- tel. 335-42. Przyśplemoone 
9ł>wa szkla-rnl<l'Wego za- komplety tańców młodzi<> 
tn-udn1my „w LodzL Ofer- żowych. Zapisy codzien
~~f:34 !l6. Prasa, Piotir- nie. 88399 g 
---'"---"'-'------INAJWJĘCEJ ofert oos1a- I 
POMOC domowa do ~a prywa.tne Biuro Ma- 1 

1.000.000 zł. 
w maju br. na los nr 71414 

ŁODZ, UL. PIOTRKOWSKA 161 

I 
I 

I 

dlziecka ('wyjazd na Jet. trvm=lalne Syre'1ka" W t I d T · k i kturyl 
nisko) potrzebna. Braty- waTS7-awa, Elektoral~a 11_ 

1 
s ąp po os o szczęs iweJ o e · 1 

slaw~ka & m. 59. tel. Tnformacje 10 7l macz. t!VVVlOOO'lOO~~ 
400-33. 88773 g1kaml 3407 k .___....___.__... 

1----------------:.;'----
.....•.•••.•...•...•. „ ••...•.....•..•••••••• 
~ . 

1• Dyrekcja 11 • • : Zarząd Stowarzyszenia : 
. = Ks~ęgowych w Łodzi • 

~ ' Technikum Energetycznego nr z 11 

w Łodzi. nL ObYWatelska 57 11 
ogłasza zapisy do 3 i półletniego Tech- 1

1 

nikum dla Pracujących - kierunek 1
1 

1 szkolenia - energetyka cieplna. 11 

I Warunki przyjęcia: 1
1 

I 1) ukończenie zasadniczej szkoły za- 1• 

1 wodowej o kierunkach: mechanicznym, 1
1 

I energetycznym i elektrycznym. 11 

11 2) złożenie egzaminu wstępnego z ję- 1' 
I zyka polskiego i matematyki (pisemny I' 
I i ustny) oraz rysunku technicznego. I 
I 3) zaświadczenie o zatrudnieniu. 
I Bliższych . informacji udziela sekre-
1 tariat szkoły. 3934-k I~ 

'~------~-~------„ 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TOKARZY pociągowych i rewolwerowych, bla
chan:y-spawaczy, ślusarzy, monterów samochodo• 
wych, lakiernika, murarza, robotników transportu 
wewnętrznego na pół etatu zatrudnią zaraz za- " 
kłady Motoryzacyjne nr 2 w Łodzi, ul. S·klado- : 
wa et-n. Zgłoszenia przyjmuje I informacji 11'17!e- li 

organizuje 2 
tematy: 

odczyty z dyskusją ha 

1. „System premiowania pracowni
ków umysłowych. Wyznaczanie 
i kontrola zadań finansowych. 
Związki między zadaniami od
cinkowymi a wynikiem finanso
wym" - w czwartek, tj. Jl bm. 
godz. 17. 

2. „System podwyżek płac. System 
kontrolny funduszu płac" -
w piątek, tj. 12 bm. godz. 17. 

Obydwa odczyty wygłosi radca mini
stra finansów - mgr Bronisław Fick 

w auli Wydziału Ekonomicznego 
Uniwersytetu Łódzkiego, 

ul. Armii Ludowej nr 3-5. 
Zapraszamy na odczyty wszystkie za
interesowane osoby. Wstęp wolny. 

= • • • • • • • • • „ 
• • • 
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.Kronika wypadków 
e Wczoraj rano na ul. Piotr

kowskiej wyszła nieostrożnie 
zza autobusu i wpadła pod sa
mochód osobowy Maria sz. (Sie 
radzka 7). Nieostrożną kobietę 
prze~ziono do szpitala. 

e Przy zbiegu ulic Aleksan
drowskiej I Traktorowej prze
chodząc jezdnię Helena K. 
(Próchnika 8) wpadła pod prze 
jeżdżający motocykl. Ranną ko
bietę z ogólnymi obrażeniami 
przewieziono do szpitala. 

e Kierowca ,,nysy" 11210 XW 
nie uszanował pierwszeństwa 
przejazdu i na skrzyżowaniu 
ulic Tuwima i Wysokiej spo
wodował zderzenie z autobu
sem. Kierowca .,nysy" doznał 
lekkich obrażeń, straty ok. 30 
tys. zł, 

e Motocyklista prowadzący 
SHL Ix 7862 potrącił przecho·
dzącą jezdnię na skrzyżowaniu 
81-letnią Michalinę w. (22 Lip
ca 13). Staruszkę przewieziono 
do szpitala. 

e W Wólce Prusl·eckiej pow. 
Pajęczno spłonęła stodoła nale
żąca do Antoniego W. Straty 
oszacowano wstępnie na 50 tys. 
zł. 

e We wsi Domanin pow. 
Poddębice spłonął dach na bu
dynku mieszkalnym. Rolnik, 
Maksymilian D. poniósł w 
związku z tym straty w wyso-
kości 15 tys. zł. (kl) 

TOTO-LOTEK 
1, 20, 31. 38, 45, 49 

~ dod. 19 

;!, 
'' 

ł 

KUKUŁECZKA" I 
n i 
1, 6, 13, 24, 25, 30 ~ 

dod. 17 { 
~,_, ____ .... ~~ 

Dllia 
długiej 

zmarł, 

8 czerwca 1970 r. po 
i ciężl(iej chorobie 

w wieku lat 55 
S. i·P·. 

Józef 
Jonczyk 

Pogrzeb odbędzie się 10 czer 
wea br. o godz. 16,30 z kapli 
cy cmentarza na Dqlach, o 
czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim żalu 

RODZINA 

Ciekawe - Przeczytaj 
SMRKOVSKY CIĘŻKO CHORY 

Jak podają źródła praskie 
oraz zachodnie „liczący 59 lat 
Josef Smrkovsky, jeden z czo
ło\vs-1ch rewizjonistów i organi· 
zatorów „czeskiej wiosny", jest 
poważnie chory na raka i prze 
bywa w jednym ze szpitali w 
Pradze. Lekarze określili stan 
Smrkovskiego jako bardzo po
ważny. Mówi się o raku koś-
ci'' ... 

NIKITA CHRUSZCZOW 
W SZPITALU 

Reuter oraz AFP donoszą: 
„N. S. Chruszczow, liczący 76 
lat, został w ub. tygodniu 
umieszczony w szpitalu w 
związlcu z lekką niedomogą 
serca". Te same źródła infor
mują, że „b. picrv.1szemu sekre 
tarzowi KPZR nie grozi nie
bezpieczeństwo i najprawdopo
dobniej opuści klinikę za kil
ka dni. Niemniej będzie on mu 
siał leżeć w łóżku w ciągu 3 
tyeodni". 

Z PEKINU 
DO PRACY FIZYCZNEJ„. 

Agencja „Sinhua" podaje, te 
„w odpowiedzi na apel przewod
niczącego Mao, \vzywający pra 
cownikó'v odpowiedzialnych in ... 
stytuc.ii państwowych i partyj
nych, a szczególnie pracowni„ 
ków działów personalnych do 
udziału w pracy fizyczne5 
przeszło 1500 członków kadr 

s&,POGCOA-___ 
Dzliś w L<l'd.zi zachmurzenie 

· nlewJelkie, prrejśc:i0ow·-0 u.mia.r
kowa-ne. W godztna.ch popolud 
nio'\'\i-ych m-ożl:iiwa bur.za~ Tem
peratu1ra maksymalna e>k. 26 st. 
c. Wiatry słabe i umiaI"k<>wa
ne z kierunków wschcxin'.e>h. 
J'utrro na&l stonecz.nie i ciepło. 
Słońce za·jd.zie c:Lziś o 19.59 a 
ju·tro wzejdl?Jie o 3.23. 

Imoenimy obchodzą diziś Pela 
gia i Felicjan. 

W dniu S czerwca 1970 roku 
zmarł kolega 

Józef Makowski 
długoletni członek Zrzeszenia 
Leśnego w Sokolnikach, od
znaczony Krzyżem ICawaler
skirn Orderu Odrodzenia Pol
ski, Złotą Odznaką ZNP oraz 
innymi odznaczeniami i wy
różnieniami. Rodzinie Zmarłe
go wyrazy serdecznego współ
czucia !Jkłada; 

ZARZĄD ZRZESZENIA 
LES NE GO 

W SOKOLNIKACH 

opuściło stolicę i udało się do 
okręgu Jenan - kolebki rewo
lucji chińskiej. Wszyscy wyjeż
dżający osiedlą się na wsi, 
gdzie będą żyć i pracować 
wspólnie z chłopami. Przed wy 
jazdem dla opuszcza.iaicych sto
licę zorganizowano kurs studio 
wania myśli Mao Tse-tunga".„. 

BADANIA NAUKOWE 
W USA I W ZSRR 

Tempo wzrostu wydatków na 
badania naukowe jest obecnie 
wyższe w ZSRR niż w USA. 
W roku 1960 amerykańskie wy 
datki na te cele były niemal 
dwukrotnie większe niż w 
ZSRR, natomiast w bieżącym 
roku są one więl<sze już tylko 
o 15 proc. Według danych mie
sięcznika „Econ(")......,i-C Notes" wy 
datki na cele baaań naukowych 
wyniosą w USA około 27 mld 
dolarów, tj. o 3.8 proc. więcej 
niż w roku minionyn1. s,viad
czy to o znacznym zwolnieniu 
tempa wzrostu wydatków na tP 
cele, które w okresie 1958-65 
wynosiło przeciętnie - w ska
li rocznej - 9,4 proc., a w okre I 
sic 1965-70 blisko s proc. Na
tomiast w ZSRR wydatki na 
cele naukowo-bada\\·cze wzrasta I 
ją w ostatnich latach przeciet-
nie o 10 proc. (j) 

W dniu 7 czerwca 1970 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 
50, najdroższy Mąż i Ojciec 

S. tP. 

Stela n 
rftamczarek 

kupiec 
Msza św. odbędzie się w 

środę. 10 czerwca br. o godz. 
16,30 w kaplicy cmentarza na 
Radogoszczu, po czym nastąpi 
\•_,,„ ~ro1''::liłzeni~ zwłok na miej 
sce wiecznego spoczynku, · o 
czym zawiadamiają 

ŻONA i CÓRKA 

W dniu 7 czerwca 1970 r. po 
długiej i ciężkiej chorobie 
zmarła, przeżywszy lat 71, na 
sza kochana Matka i Babcia 

S. t P. 

Stanisława 

Swierczewska 
Nabożeństwo _ żałobne odpra

wione zostanie 10 czerwca br. 
o godz. 17,30 w kaplicy cmen 
tarza św. Franciszka przy ul. 
Rzgowskiej, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwlok. 

RODZINA 

100 tys. ludzi 
doir.załycłl 

w ciągu ~h ze dni, 
100 tysięcy maturzystów w ca 
lym kraj.u pr-reżytvało swe 
egzamilnacyjne em<>eje. Dziś 
ws-~yscy 1>ni c.:elłają na wrę
czeni~ świadectw dojrzałości. 
Większość z tych Judzi podej
mie swą płerwszą pracę zawo
dową, jak się bowiem oKlizuje 
zaledwie nieznaczny procent z 
ogólnej liczby tegorocznych ab
solwentów opuszcza licea <>
gólnokształcące, pozostali - o
koło 94 tys. osób, to rudzie z 
dyplomaani techników. 

Przypuszczać należy, li llbie
ga.jącymi się w ralru bież. 0 
indeks będą Pl'!ZCde wszystkim 
absolwenci LO z lat ubiegłych, 
a także teg0l'()C2D,f. absolwenci 
LO. -

Dymisja 
rządu tunezyjskiege 

Jaik dicmoszą z 'l'ullltsu„ pre
mier Ba.hi Lal!lldiglham 2'1ożyl 
dymi.9ję rzą<liu n<a ręce prezy 
denta Haibilba Buirgliby, który 
powierzyq mu misję u'1iWo::-zenia 
J]J{)W"!(lo <1ZądiU. 

W dniu 'I czerwca 1970 roku 
zmarł, w wieku lat 72, opa
trzony najświętszymi sakra
mentami najukochańszy Mąż, 
Ojciec i Dziadek 

S. tP. 

Franciszek 
Knapp 

Pogrzeb odbędzie się 9 CZN'W 
ca br. o godz. 15,30 z kaplicy 
cmentarza na Dołach, o czym 
zawiadamiają w głębokim ża 
lu 

ŻONA, CÓRKA i SYN 
z RODZINĄ 

Z głębokim żalem zawiada· 
miamy, że dnia 8 czerwca 
1970 r, zmarł, przeżywszy lat 
64, Brat i Wujek 

S. tP. 

Władysław 
Szymczak 

Nabożeństwo żałobne odpra
wione zostanie w kaplicy 
cmentarza na Radogoszczu 
dnia 10 bm. o godz. 15,30, po 
czym nastąpj W~'prowadzenie 
zwłok do grobu rodzinnego, o 
CZYlll powiadamia 

RODZINA 
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~ tYch s!QIWach wyciągną! rękę z przy_ 
lepionym do ust uśmiechem. AndTZej 
wziął wyciągniętą dłoń, którą porucznik 
Po chwiU cofnął, aby włożyć grube skó
rzane rękawiczki. 

Lekarz sądowy zwolnił jut zwło·ki, 
panie Jordan. Moze pan ustalić datę po
grzebu na odpowiedni dzień. A gdyby 
przyszl-0 panu coś ciekawego do głowy, to 
wie pan gdzie mnie szukać. W każdym 
razie i tak niebawem znowu m·nie pan 
zobaczy. A wię<:' - do zobaczenia! 
Uniósł pożegnalnym gestem wielką dłoń 

l wolnym, miarowym krokiem skierował 
sie do wejściowych drzwi. 

Wbrew wszelkiemu rozsądkowi Andrze
jowi zrobiło się dziwnie ciężko po jego 
odejściu. Porucznik by! jakimś buforem 
między Andrzejem a jego uczuciami. Te
raz, kiedy został sam, nie mógł wprost 
uwierzyć, że na drugi dzień po śmierci 
żony gotów był sądzić najgorsze o 
niej. od rzucić ją od siebie. okłamać p<>li
cję. I w jakim celu? Żeby ocalić własną 
skórę? Ale oto, mimo wszelk:ch swych 
usiłowań, oskarżony został o morderstw-0! 
Obsesyjny obraz Maureen. nie tej. jaką 
znał, ale tej, jaka była - skryta, wystra
szona mała dziewczynka ukry<.vająca się 
za olśniewającą kurtyną, borykająca się 
z problemami, które się okazały zbyt dla 
niej skomplikowane - z problemami. któ
re to on właśnie powinien był za nią roz
wiązywać, a które on.. przeciwnie, jeszcze 
bardziej komplikował. I tej prawdzie mu
siał spojrzeć w oczy. To jego własna sła
bość. wrodzona niepewność I niezdecydo
wanie, które tak lekko usprawiedliwiał 
przed sobą "trudnym dzieciństwem" spra
wiły, że nie stał się dla Maureen dźwig
nią siły. ale najbardziej godną pogard'Ze
nia istotą - zazdrosnym mężem. 
Szantażysta„. prześladowca? Któż nim 

mól':'ł być? Czy Andrzej go zna? 
W drzwiach wejściowych rozległ się 

szczęk przekręcanego klucza. Andrzej 
a:wrócił się gwałtownie w stronę dr•zwl 
l, zobaczył Neda otwierającego drzwi, w 

PA~APltNY 
Hum. I Daimb.sko 

plaszc:ru deszczowym, z gołą głową, 
- Jak się masz, Andy? 
Ned stał w przedpokoju ;odejmując 

płaszcz. Spłowiałe od słońca włosy lśniły 
Jak srebrne. twarz rozjaśniał szeroki, ser· 
deczny uśmiech, a białe zęby kontras<to
wały z m1odowoz!ocistą cerą. Ne<l, jego 
je<lyny powiernik, jedyna osoba na świe
cie, którą kochał. Jednak tym razem, kie
dy Ned po zdjęciu płaszcza szedł ku nie
mu, Andrzej poczuł, iż og2rnia go w sto
sunku do brata dziwny chłód. 

- Czekałem prze<l domem, Andy - Jak 
tylko zobaczyłem, że glina wyszła - przy
szedłem. 
Podszedł do Andrzeja i położył mu obie 

ręce n,a ramionach uśmiech. który prawie 
zawsze gościł na jego twarzy. chyba że 
była jakaś specjalna przyczyna, żeby 
znikł - zii;asł tera,z ustępując miejsca głę
bokiej trosce. 

- Czy ci mówił, że był u mnie? - spy. 
tal. - Przyszedł d-0 mnie bezpośrednio 
przed wizytą u ciebie. Dlatego koniec:mie 
chciałem przylecieć tutaj jak najprędzej. 
Zbyt ważna to sprawa, żeby o niej roz
mawiać tele~onicznie. Andy miły.„ on 
przypuszcza, że to ty .„ 

Andrzej usiadł ciężko na sofce. Lód w 
wysmukłej szklaneczce zabrzęczał muzy
kalnie o śdanki szkła. Przypomniał se>bie 
dzień. w którym przysłano te kryształowe 
szklaneczki a Maureen, uszczęśliwiona jak 
dziecko. uderzała w nie paznokciem, że
by wywołać ten melodyjny dźwięk. „Boję 
się, że są okropnie drogie, kochanie.„ Me 
identyczne miała ciotka Margaret11

• 

Brat przypatrywał mu się z góry z Pi>
wa2mą miną. 

- Nie powiedział tego wyraźnie - za 
sprytny jest żeby to zrobić. Ale tak my. 
śli. Jestem tego najpewniejszy. Czy wy
jechał z tym do ciebóe? Czy ooka·rżył cię 
wyraźnie? 

- Tak. OS'karżył m ·nie. 
- Mój Boże!.„ 
- Nie zaares21towal mnie. Po prositu tyl-

ko - oskarży·!. 
Twarz Neda wyrażała jedy!llie mi!<rlić 

I głęboki niepokój - nrc zrozumienia dla 
uczuć. jakie miotały Andrzejem. Ned nigdy 
nie miał . zdolno&ci domyślania się co inni 
ludzie o nim sądzą, lubił ich po prostu 
i przypuszcza!, że i oni go lubią. Usiadł 
teraz blisko Andrzeja I położ.y! mu rękę 
na kolanie. I to także byto ba·rdzo w sty
lu Ne<la, który uważał, że fizyczny kon
takt jest jedynym możliwym nawiązaoniem 
por<>zumienla. 

- Pozbyłeś się biż.uteri1 Ma'1.1reen? 
- Nie. Jeszcze jest w górnej szuflaóce 

serwantki w sypialni. 
- Na miłość boską, przeci& ten porucz

nik mógl ją znaleźć, 
- Ale nie znalazł. 
- A gdyby znałazł... O, Boże, wcale nam 

to nie przyszł-0 do głowy! Chcę powie
d•zieć, że nie wiedząc nawet o !iśde ! o 
tym, że to ja sfingowałem ten rabunek, 
ten suki.ru;yn wpadł na pomysł, że to ty 
jesteś sprawcą. Andy, czy chcesz. żebym 
poszedł do niego i powi·edział mu całą 
prawdę? Sam wiesz, że gotów jestem w 
każdej chwili to zrobić. 

Twarz Ne<la była tak całkowicie wypeł
niona uczuciem miłości i oddania że An
drzej poczuł, iż .iego uraza do bratę roz_ 
wiewa się. a na jej miejsce pojawia się 
dziwna mieszanina wstydu i miłości. Jak 
można było oprzeć się Nedowi? Zniena
widzieć go dlatego, że nie lubił Maureen, 
ponieważ od początku ich małżeństwa 
czuł, iż musi sie zdekla-rować PO czyjej 
stronie stanie i całym sercem stanął PO 
stronie brata? „Intrygują.ca mała suka". 
Cóż za znae<:enie ma to, co · czuł Ned do 
Maureen? A11drze.i sam potrafił ocenić 
swą żonę ! nie miało to żadnego związku 
z uczuciem niechęci do Neda. Spo.jrzał na 
brata. „Czy chcesz żebym mu wszystko P<>
wiedzial?" Andrzej był najgłębiej przeko
nany. iż Ne<i mówił to szczerze. Ten Ned, 
który gotów był w każdej chwili pośpie
szyć w obron.ie brata do policji był tym 
samym Nedem co go bronił pt'zed Mau
reen. 
Przykrył n:ką leżącą na kolanie dłoń 

brata. 
- Nie ma powe>du, żebyś opowiadał 

wszystko porucznike>Wi. 
- Me, Andy, jeżeli on my>Śli, że llO ty? 
- Ja nie zamordowałem Maureen. 
- Ale jeżeli cm myśli?„ Andy„. czy on 

dę zaares21tuje? 
Andrzej d·otychczas nl·e pomyś'Lal nawet 

o tej m<:>żliw<>ści. Czy nadejdzie chwila, 
kie<ly porucznik rzeczywiście go :oaa·resz
tuje? Aresztować człowieka niewinnego? 
Czy to się w ogóle ula.rza? Prawd()podob
nie„. A pcmiewatż nie by.I na to przyg·oto
wany, p<Joe2,Ul liż pr7.,eszywa go dreszcz pa
nlki. 

( 4-0) (-Dao!szy ciąg nastąl])i) 

H' pełnej goli 
-czyli studenckie premiery 

Ambicją każdego teatru sta
ło się „wychowanie„ własnej 
publiczności. Dlatego z tym 
większym aplauzem ti:zeba 
przyjąć inicjatywę Teatru Wiei 
kiego, który jako pierwszy z 
łódzkich teatrów U<>zynil krok 
w tym kierunku, mając przed 
sobą zadanie trudniejsze, niż 
teatry dramatyczne. Zaintereso
wanie młodzie-.ly muzyką poważ 
ną, k5ztałtowanie zamiłowania 
do opery w dobie naporu mu
zyki rozrywkowej wymaga rze
telnego podejścia i szczerego 
zaangażowania ze strony kie

sporów i clyskusji popremiero
we spotkania z realizatorami, 
śpi ewa kami, przedstawicielami 
dyrekcji. 

Wszystko przemawia za tym, 
że premiery studenckie dobrze 
spełniają swoje zadania. Ko
nieczne jest kontynuowanie tej 
pożytecznej akcji; na rzeczywi
ste rezultaty trzeba jednak jesz 
cze poczekać. Czas pokaże, jak 
szybko uczestniczenie w spek
taklach operowych stanie się 
tradycją środowiska akademic· 
kiego. 

E. PANKIEWICZ 
rownictwa i całego zespołu ope-1----------------
ry. Z taką właśnie postawą 
spotkała się młodzi.eż akademic
ka. 

Cykl regularnych spotkad st 
łódzkim teatrem operowym 
otworzyła premiera „Tragedyi, 
czyJi rzeczy o Janie i Herodzie" 
R. Twardowskiego. Od teeo cza 
su minął rok, studenci obejrze
li: „Fausta" „Lohengrina", 
„Królewnę Saieżkę". a ostatnio 
balet Sergiusza Prokofiewa 
„Romeo i Julia". Spektakle te 
oklaskiwało około 3000 łódzkich 
studentów. Dla wielu spośród 
nich było to pierwsze zetknie
cie z teatrem operowym, 

Zainteresowanie środowiska 
akademickiego operą jest JUZ 
faktem dokonanym, czego do
wodem są odbywające się w 
Klubie Studentów żywe, pełne 

Dyryuenl i soliści 
z Tbilisi 
w Tealrze Wielkim 

W Łodzi goszczą, dobrze nam 
znani z ubiegłorocznej wizyty, 
artyści z Opery w Tbilisi. Dziś 
w przedstawieniu ,,Toski'• 
wezmą udzial C. Tatiszwili 
(Toska) i N. Anguładze (Cava
radossl), zaś 12 bm. partię Me
fista w „Fauście" G<lunoda bę
dzie śpiewał T. Lapiera~zwili. 
DY'ryguje przyjmowany w ub. 
roku z dużym a,plauzem, D. 
Ka<:hld(Ze. 

(kat) 

„Uzbrojenie · dawnej Japonii" 
Kolejnym efekllem współprac:~i.---------------

Muzeum Narodowego w Krako· 
wie z łódzkim Muzeum Archeo
logicznym l Etnograficznym 
jest wYSta-Wa pn. „U-zbrojenie 
da.wnej Japonii", zorgamzowana 
z inicjatywy prof. dr. A. Nadol
sltiego - przewodnicT.ącego łń
dZkiego Oddziału Stowarzysze
nia Miłośników Dawnej Bron.i i 
Barwy. 

WiękS'ZOść wystawionycli eks· 
pona.tów pochodzi z XVll i X.IX 
wieku, choć zdarzają !11.ę daw
niejsze n.p. piękny miecz wy
konany w roku 1ł12. Oglądamy 

głównie różneg0 typn miecze, 
sztylety, włócznie i strzały, a 
także broń 11atną: strzelby 1 pi
stolety. Wspaniale prezentują 

się typowe dla tradycji słyn

nych 1'alk samur.ajów, helmy 
bojowe z maskami zdoblonymJ 
kunszt<>wnymi talizmanami oraiz. 
wachlal'2>8 bojowe, komplety 
zbr<>i i misternie zdobi<>ne kut
ry na zbr1>je. Całość prezento
wana jest na tle oryginalnych 
japońskich tkanin, a ilustracje 
stan<>Wią barwne ja.pońskie drze 
w-0ryty o tematyce wojennej. 

'Ila interesująca ekspozycja I 
czynna będzie codziennie do pe 
ł&'WY wrześnią. (bosi'.) 

Z „Dl" na dobre 
pnedslawienia 

CENNE NAGRODY 
I - 1500 ZŁ 

JlI - 1000 ZŁ 
W - 500 Zl. 

l5 bm. mija termin nadsyła
nia wypowied'Zi w naszej akcji• 
konkursie ,,z „Dziennikiem" na 
dobre przedstawienia". Przypo
mimamy, Że zadaniem Oz.ytelni
k&w jest spisamd.e swoich wra
żeń, refileksji i przemyśleń, dr> 
k:tórych n.aitch.n~ ich któryś z 
wymien.iomych spekta>kli teatra.I· 
nych: ,,Hen.ryik V", „I0r-yd.i-0n11

, 

„Zycie jest snem", „Advocatus 
diabol1 ", ~· Wesele0 lJUib ~.Kor„ 
di'an''. 

Najci"'1<1aiwsze wyipov.'iedz! 
ob!'Zyma.j ą na.~rody uf und o w a.ne 
przez. współorgaruza~orów kon
klllrnu - Wydz. Kultury Prez. 
RN m. Looz.L, ZG ZZPPWOiS 
ora'Z Te>wa.rzystwo Przyjaciól 
l.iod7ll, ponadto 210Staną opubli
kow,ane na lamach naszej gaze
ty. Wśród uczestników konku,r
su roZJ1'osujemy poza tym 15 za
proszeń na wszystkie premiery 
tea.trrów dramatycznych w br„ 
p001a<l<to - fotosy z prze<is ta
wień z a·utografami aktorów. 

:bi.Sity prosi.my nadsyłać na 
a.dlres redakcji. 

Odwetowcy w NRF 
przeciwko granicy na Odrze i Nysie 
Wśród dzienni.karzy akredyto 

wanych w stolicy NRF rozkol 
portowano ulotkę odwetowego 

Wiosenny numer 
„Osnowy•• 

Bardzo ró2mO!'Odna jest tre~.ć 
naj>n()Wsz-eg-o numeru „Osnovvy . 
Dwoma wstępnymi pozycjami 
są bu - wiersz A. Wozruesień· 
skiego, przyipomtnający o poby· 
cie LeniJna w Szuszeń.skim i 
artyk>uł M. Kofty - „Lenin w 
eseistyc.e Henryka Mainna". Da-
lej zwracają wwagę wiers1.e 
poetóiw białoruskich w przf'kła
dzie J. Husz~zy, .. 19 stycznia 
194:5" - T. Jaskuły, „Bronka" 
- e>powiacfani·e I. Sikirycki„go, 
„Krytyka pisania w.~ers·zy" 
K. Nowickiego, „Molloy" - s. 
Becketta w przeklad'Zie M. 
Ochockiego, foragment interesu
jącego szkicu o Syrokomli 
B. Ostromęckiego. „Antoni 
SzandlerCYWski" - E. Koziko'\\r ... 
skiego, „Krzywic-kiego filozofia 
czy;nu" - B. Rogatki, f~aszki 
J. Sztaudyngera, .. Z teki ka.r:v
ka•tu-r" - z. Fijasa i wiele in
ny<:>h. 

Zgod'Thie .z dobrą tradycją, że 
w ka.ix:!ym numerze redakcja 
„OsnoV.'Y" umieszcza omóiNienia 
twórcrości jedneg·o z łóduich 
plast;)"ków ora.z je-clmego z iud'li 
naszego teatru. tym razem nu
mer 2'J{!obią reprodukcje Emila 
Uklei (przy czym o sztuce je-I 
go pisze A. S.zram). Zna-
1821.a się w nim róWIIli:e'!: sY1-
webka Jaidiwl!gi A!ll.drzejewskiej. 

M. 

ziomkostwa S!ązaków. Fakt 
ten zbiega się w czasie z wy
mianą poglądów w Bonn mię 
dzy delegacjami rządowymi Pol 
ski i NRF. 

Ziomkostwo Slązaków od-
wołuje się do uchwal tzw. 
„zgromadzenia krajowego Slą
zaków", które w niedZielę od
było plenarne posiedzenie w 
Moguncji i które ol<reślilo sta 
nowisko tej od,vetowej organi
zacji w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie oraz unorlI!.OWa
nia stosunków z Polską. 

Odwetowcy z ziomkostwa 
S!ązaków wypowiadają się 
przechvko U7 .• naniu granicy nti 
Odrze i Nysie. Powtarzaja przy 
tym pogląd, że określenie tej 
granicy powinno nastąpić w 
traktacie pokojowym, zawar
tym z rządem ogólnoniemiec
kim. W ogłoszonym oświadcze 
niu zawarte jest prowokacy.ine 
i bezczelne zdanie, że gra.nica 
na Odrze i Nysie jest rezulta
tem „okupacji, wypędzenia i 
aneksji". 
Rewizjoniści nawoluJą, by „nie 

spełniać żądań nacjonalizmu 
komunistycznego w sprawie u
znania granic". Granice na 
Odrze i Nysie nazywają przy 
tym „linią demarkacyjną". 

W ogłoszonym 7-punktowym 
stanowisku odwetowe ziomko· 
stwo domaga się, by zarówno 
sprawa Odry i Nysy, jak ! 
ivsz:vstkie probJemv związane z 
Niemcami pozostały nie roz
st~ygnięte. 

Doin ment zawiera kategorycz 
ne żądanie „pra,va samostano
wienia", które określa się iako 
konieczne założenie „polityki 
niemieckiej i wschodniej". 
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